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Zjazd partyjny. 
Do wszystkich organizacji P, P. S.I 


*' Rada Naczelna P, P. S., na posiedzeniu 
g n. 1 i 2 lutego 1920 r., postanowiła zwołać 
ma 21 maja Zjazd partyjny. Miejsce Zjazdu we 
(właściwym czasie określi ©. K, W. Projekto- 
wany jest nasiępujący porządek dzienny ob» 
rad zjazdowych; 

: 1. Sprawy polityczne. 

1) Sprawozdanie C. K. W. 

2) Sprawozdznie Z. P. P. S, 

3) Referat o sytuacji politycznej, 

4) Łączna dyskusja nad powyższemi trzę- 
ma punktami. 

Il Program P. P. 8. 

III. Najbliższe zadania polityki społecz. 
nej 


statutu organizacyjnego, oraz wnioski organi- 
zacji partyjnych, które nadesłane zostaną do 
C. K. W, przed dniem 1 maja. 

Koszła wysłąnia na Zjazd delegatów po- 
noszą Qrganizacje miejsoowe. Na pokrycie zaś 
wydatków, związenych a organizacją Zjazdu, 
każdy delegat wpłaca 20 marek, w zamian za 
co otrzyma legitymację członka Zjazdu. Fore 
mularze mandatów zjazdowych rozesłane zo 
staną zawezasu przez C. K, W. 

Okres przedzjazdowy powinien być okre- 
sem wzmożonej działalności organizacyjnej. 
Organizacje miejscowe i okręgowe powinny 
na zebraniach członków i komitetów partyj- 
nych omówić sprawy, które będą przedmiotem 
obrad Zjazdu i wnioski swe przesłać C. K. W. 
Wnioski te mogą dotyczyć zarówno porządku 
dziennego Zjazdu, jak również spraw, obję- 
tych porządkiem dziennym. 

W kwietniu i maju powinny być zwołane 
ogólne zebrania miejscowych organizacji 
(względnie konferencje okręgowe), celem wy- 
brania delegatów na Zjazd. Ną zebraniach 
tych komitety partyjne złożą sprawozdania z 
działalności, O konferencjach przedzjazdowych 
zawiadomić należy C, K, W. 

Wszystkie organizacje partyjne przesłać 
Powinny C. K. W. najdalej do 20 Że A b. r. 
sprawozdania za pierwszy kwartał 1920 r. — 


IV. Sprawy organizacyjne. 

1) Stan organizacji, 

2) Stan kasy, 

8) Prasa, 

4) Łączna dyskusja nad  całokształiem 
spraw organizacyjnych, 

V. Siatut organizacyjny. 

VI. Wybory Rady Naczelnej i Komisji Re- 
wizyjnej, 

VII. Wołne wnioski, 

Zgodnie z tymczasowym statutem organi- 
zacyjnym, w Zjeździe P. P., S. biorą udział z 
glosem decydującym: członkowie Rady Na- 
czelnej, delegaci, obrani przez organizacje 
miejscowe, w stosuńku jednego delegata na 


200 członków, opłacających podatek partyjny, | Sprawozdania te poslużą, jako materja} dla o- 


oraz posłowie sejmowi i redaktor centralnego | gólnego sprawozdania organizcyjnego C. K. 
dane cyfrowe w nim zawarte — dla u- 


organu partyjnego. W, zać 

Obierać delegatów na Zjazd mają prawo stalenią liczebnej reprezentacji poszczegól- 
tylko członkowie, przynajmniej od 3 miesięcy | ych organizacji na Zjeździe. 

eżący do partji. Tow. 

Delegatem na Zjazd może być obrany tyl- zjednoczonej P. Ź, A rog sy | 
ko członek, przynajmniej od 6 miesięcy nale- | ciężkich zmagań się proletarjatu polskiego z 
żący do partji. i rodzimą reakcją, prowadzonych pod hasłem 

i Delegatów wybierają organizację, mające wywalczenia Republiki Socjalistycznej. Wzy- 

nie mniej, niż 100 członków, Organizacje Po | wamy przeto Was do energicznej prac ab, 
muiejsze mogą łącznie (np. na konferencjach zbliżający się Zjazd Partyjny stał si 6 a 
okręgowych) wybrać odpowiednią ilość dele- | etapem na drodze wyzwolęńczej wajki zoo 
gatów, Reprezentacja obliczana będzie w sto- | jącego ludu polskiego, f: 


rnea wydanych legitymacji i marek par- 
jnych. ; Centralny Komitet W. konawczy 
Przed zjazdem Centralny Komitet Wyko- Polskiej Partji akiaki 
W., sprawozdanie Z, P. P. S, projekt (ewen- Warszawa, 7 marca 1920 r, 


W sprawie zailiferyzowania elektrowni 


Wczoraj udała się do remjera p. , Delegacja powiadomiła í 
Bkulskiego delegacja Aboca: doki wzburzeniu, które sł ron ge 
k tow, tow. Kurowskiego i Poleskiego (Zw. botników z powodu militaryzacji robotni. 

aw. rob. miejskich), Orlika (Elektrow- | ków Elektrowni, chociąż strajk już został 
Ria), Preisa (Gazownia), Kowalewskiego i zakończony, i wskazałą skutki które to 
czypiorskiego (fabr. wojskowe), oraz | może za sobą pociągnąć. i} 


owskiego (Komisja centr. Zw. Zaw.), P. Skulski odpowiędział, że strajki w 
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tualnie projekty) programu P. P. S., projekt 


„Warszawa, Niedziela 14 Marca 1920 roku, 


instytucjach użyteczności publicznej uważa 
za niedopuszczalne, a szczególnie strajki, 
które wybuchają znienacka, bez uprzedze- 
nia zarządi instytucji. P. Skulski mówił, 
że mu doniesiono o „terorze*, wywieranym 
w Elektrowni przez strajkujących, o tem, 
że urządzenia Elekirowni muszą być za- 
bezpieczone i t. p. 

Robotnicy stwierdzili, że strajk był 
zupełnie spokojny, że doniesienia o „tero- 
rze“, o chęci psucia urządzeń i t. p. są 0- 
szczerstwem, że strajk był wyrazem soli- 
darności robotniczej wobec niczem nie 
usprawiedliwionego oporu przemysłowców 
metalowych. I przemysłowcy, i władze by- 
li uprzedzeni o grożącym z powodu strajku 


Berlin, 13 marca. 
(P. A. T.), Biuro Wolffa komunikuje: Od 
pewuego czasu rozpoczęła robotę radykalna 
klika prawioowa, której działanie zmierza do 
wywołanią przewrotu, a która starała się dla 
swoich celów pozyskać także koła wojskowe. 
Należy sbwierdzić, że pozostające w opozycji 
do rądu partje prawicowe zgromadzenia na- 
rodowego Rzeszy i Prus stoją zdala od tych 
machinacji. Natomias; wskazaną jest szezegól- 
na ostrożność wobec tamtej grupy, która ope- 
ruje hasłami nacjonalistycznemi, Rząd Rzeszy 
wystąpi najenergiczniej przeciw inicjatorom 
i kierownikom tego ruchu. Z tego powodu za- 
aresztowano już biorące udział w robocie % 
sobistości, a mianowicie generalnego dyrekto- 
ra dla spraw rolnych (Generalluncechaftsdi- 

rektor) von Kapp'a i kapitana Pabsta. 

Berlin, 13 marca. 
(P. A. T.). Według „Vossischo Zeitung* 
nie należy powagi vydracji, wywołanej zamie- 
rzomym przewwoiem, ovecirć tylko wedle ze- 
wnętrznych oznak i oddawać się złudzeniu, 
jakoby wszystko już było w porządku, ponie- 
waż udało się w mocy opanować niebezpie- 
czeństwo. Niebezpiaczeństwo nie zostało usu- 
nięte i potrwa jeszcze dłuższy czas, W tej sa- 
"mej sprawie „Vorwärts“ pisze: Ruch, który 
spowodował wydanie zarządzenia aresztowań, 
okazał się jako szeroko rozgalęziony reakcy|- 
ny spisek. Istniał plan, obalenia w nocy z so 
boty na niedzielę rządu w Berlinie i opanowa- 
| nie wszystkich urzędów publicznych. Zarzą- 

| dzono daleko idące środki ostrożności. 

| Berlin, 13 marca. 
(P. A. T.). W sprawie planowanego prse- 
| wotu w Berlinie pisze „Berliner Tageblatt“: 


Rok XXVI 


w tekście (przed kron.) Mk. 1% 
nadesłane (za tekstem) „ 8 
zwyczajne 4 
drobne za jeden wyraz fen. 80 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem), 
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14 Marca r. b, o godz. 10 rano w sali teatru „Powszechnego“ 
„socjalizm w chwili obecnej“, 


metalowców — strajku solidarności. Mili« 
taryzacja nie jest rękojmią spokojnej pra- 


cy: wprost przeciwnie. 

P. Skulski oświadczył, że dziś będzie 
konferował z powodu militaryzacji z posla- 
mi socjalistycznymi. Jeżeli Rząd otrzyma 
wystarczające gwarancje, 
nie może być cofnięte. 4 

Konierćncja u p. Skulskiego odbędzie 
się dziś w południe. Do delegacji należą: 
tow. tow. Daszyński i Barlicki (od C. K. W, 
i Z. P. P. S.), Jaworowski (od warszaw= 
skiej org. P. P. S. i R. D. R.), Neubauer 
(od Zw. Zaw. Elektrowni). 


(ZBWTŚĆ redakcyjny W Nientczechi 


Skrajna reakcja obejmuje władzę! 


wane są w Dóberitz i mają zamiar wyruszyć 
mocy dzisiejszej (z soboty nd niedzielę) na 
Berlin, gdzie chcą owładnąć rządem. Zdaje 
się, że nie chodzi w tym wypadku o zdecydo- 
wany przewrót monarchistyczny, ile raczej a 
próbę obalenia obecnego rządu i powołania 
innego rządu z dyktatorent na czele. Z poke- 
cenią rządu udał się admirał von Trotha da 
Dóberitz, aby kontrrewolucjonistów odwieść 
od ich szalonego planu. Pewna grupa posłów 
ze skrajnej prawicy, która o ile to na razie 
wiadomo, nie ma poparcia reszty polityków: 
konserwatywnych, zainicjowała agitację 
wśród wojska na recz gwałtownego prze- 
wrotu w państwie. Niektóre części obrony, 
ponema i niektóre oddziały ciągle jeszcze 

iejących wojsk bałtyckich przyłączyły się 
do tej akcji. Dzisiejszej nocy postanowiono 
czynnie wystąpić. rozę niebezpieczeństwa 
zwiększała jeszcze i ta okoliceność, że nie mo 
żna było liczyć na to, czy wojska wierne rzą 
dowi wystąpią eweniualnie czynnie przeciwko, 


powstańcam, bz? 


dą y 
Kraków, 13 marca. $ 
(P. A. T.). (Radjotel. PAT. z Wiednia), 
Wiedeńskie Biuro korespondencyjne donosi; 
za biurem Wolffa z aparek e a oz 
generał Oldershausen prow w e . 
ey rokowania z morską brygadą Ehrhardta. 
Żądanie, stawiane przez tę brygadę zostały 
odrzucone przez gabinet, który obradował aż 
do rana, skutkiem czego wkroczyły wojska do 
Berlina j o godz. 8 rano obsadziły Wilhelms- 
strasze. Socjalno-demokratyczna partja nies 
miecka ogłosiła generalny strajk, | 


(P. A. T). (Radjotel. PAT. z Wiednia). 


| Wojska kontrrewolucyjne w liczbie około 8 | Z Berlina donszą pod datą 13 marca, że woje 


| tys. ludzi, 
| ragai 


ska skoncentrowane w Döberitz, między nięr, 


które grupują się około brygady ma- 
Khrhardła i Lówentelda, skoneentro- | mi 2 morskie brygady Ebrbardt'a i Lövşntek; 


to rozporządze= 


* 


azm 23a 


da ruszyły*bu Berlinowi i dotarły dziś o godz 
430 rano dv dwvrca kolejowego i do Źwie- 
myńca. (Tiergarten), 
i Kraków, 13 marca. 
(P. A.T.). (Radjotel, PAT. z Wiednia). 
Wiedeńskie Biuro korespumdencyjne donosi 
z Berlina pod datą 12 b. m.: Dziś w nocy woj- 
ska rządowe obsudziły ministerja, najważniej- 
sze budynki, ulice, objekty i mosty. W róż- 
nych punktach miasta ustawiono karabiny 
maszynowe | armaty, a żołnierzy uzbrojono w 
ręczne granaty. Biuro Wolffa jest chronione 
przez wojska Rzeszy, 
Burlin, 13 marca. 
(P. A. T.). Dziś o godz. 5-ej rano wkro- 
szyły koutrrewolucyjne wojska do Berlina. 
Brygada Ehrhardta weszła z orkiestrą na cze 
le i ze starymi sztandarami wojennymi. Si» 
cherheitsvehr, który pozajmował ulice, bro- 
niąc dostępu do dzieluicy Wilhelma opuścił 
swoje posteruusi, Mlnister obrony krajowej 
Noske, który do godz. 5-ej rano urzędował w 
swej kancelarji znikł następnie | miejsce jego 
, pobytu jest obecnie nieznane. Dawny rząd 
Ogłosił odezwę, wzywającą wszystkich robote 
ników niemieckich do strajku generathego. 
Wszystkie budynki rządowe w Berlinie, 
oraz gmachy publiczne zostały zajęte przez 
wujska kontrrewolucyjne. Straż bezpieczeń- 
stwa przeszla do ich szeregów. 


i Kraków, 13 marca. 
i (P. A. T.). (Radjo PAT z Wiednia). Wie 
deńskie biuro korespondencyjne donosi z Ber- 
lina: „Lokal Anzeiger“ podaje w nadzwyczaj- 
nem wydaniu, że dawny rząd odrzucił propo- 
zycje stawiane przez murska brygadę Ehrhard- 
ta, który postawił ultimatum do godz. 7-ej ra- 
mo. Następnie rząd opuścił Berlin w automo- 
bilach bez złożenia urzędów przez członków. 
Brygada Ehrhardta nie natrafiając nigdzie na 
opór wkroczyła do Berlina z czarno-biało-czer- 
wonemi chorągwiami, i zajęła dzielnice, w. 
których mieś.iły się biura rządu. 


Berlin, 13 marca, 

(P. A. T.). Jeszcze w ciągu nocy ubie- 
głej dotychczasowy gabinet zebrał się na na- 
radę i postanowił dla uniknięcia walk ulicz- 
mych i wojny domowej wycofać z ulic wszyst- 
kie wierne sobie wojska. O gudz. 8-ej rano do- 
tychczasowy prezydent Rzeszy Ebert opuścił 
pałac, w którym mieszkał. Pismo doręczone 
rządowi powiada między innemi, że koniecz- 
mością się stało utworzyć nowy rząd, złożony 
a fachowców dla położenia kresu nieznośnym 
stosunkom, w których żyją dziś Niemcy. Ponie- 
waż dotychczasowy rząd nie mógł.bez narusze- 
mia konstytucji przystąpić do nagłego prze- 
ksztalcenia musiał złożyć on swoje urzędowa: 
mie. Z początku zamierzano powierzyć dyrek- 
torowi Kapp'owi misję utworzenia nowego 
gabinetu. Członkowie nowego rządu jednak 
gebrali się w międzyczasie i wydali znaną już 
odezwę do narodu niemieck'ego, którą natych- 
miast ogłoszono w całem mieście za pośred- 
mietwem pism ulotnych. 


Berlin, 18 marca. 


(P. A. T). Rząd Bauera usiiował do 0- 


statniej chwili powstrzymać wojska kontrre- 
wolucyjne od wkroczenia do Berlina. Próby 
te jednak nie udaly się. Kontrrewolucjonisci 
wystosowali w końcu do dawnege rządu ulti- 
matum zawierające 4 punkty: 1) Utworzenie 


cinio Jażjecza Klei 
Dzielą Jirjesza Kleikera 
o eusna lzy ) 
0 DIGWAGAIM, 
«Praca rewelowania (odsłaniania) Naro- 
dowi tytanicznego ducha jego Wiesacza postę: 
puje wciąż naprzód, ale jest jeszcze bardzo 
daleką od ukończenia. Wyuaniem „Pism po- 
śmiertnych* i „Listów da malki“, a :akże 
gruatowiuem, sumienuem, i bardzo wartościo- 
wem (jak na owe czasy i środki naukowe) 
dzielem swojem o Juljuszu, fuudaumieut pod 
nią położył Małevki. Trzeba to przyznać, po- 
mimo wszystko, eo się da zarzucić zrzędneinu 
stanowisku trochę pedautycznego wielkopola- 
nina-projesora jakie zajął wobec „szalonego 
Julka" .porozbiorowego Życia Polskiego, pu- 
mimo słusznego żalu (i nawet ciężkiego), jaki 
możemy mieć od niego za wprost okropne po- 
traktowanie „Króla Ducha“, przy wydaniu 
ism pośmiertuych”, za obdarowywanie zna- 
mych „ia pamiątkę” kartkami bezcaunego 
rękopisu, które, według niego, nie zaslugiwa- 
ły na wydrukowanie. l o tem także nie irzeba 
zapominać, że Małecki do pewnego stopnia 
„odkrył* Słowackiego Polsce, że poniskąd 
odegrał względem, niego tę samą rolę, jaka 
przypadła w naszych czasach Muriamowi 
względem Norwida. 


Pośmiertny, że tak powiem, los Słowac- 


2 kiego odbijał w sobie duchowe koleje, przez 


jakie przechodziła w epoce powsianiowej Pol- 
eka. l1 dlatego los tea nie byt szeżęśliwym. 
Po Małeckim, który zainaugurował niejako 
„odkopywanie* ducha Tytana „u Lwowi*, w 

*) Juljusz Kleiner. Juljusz Słowacki, dzieje 
twórezości. 2 tomy. Naklad Gebetinora | Wołita. 
Warszawa, 1919—1920. 


> ROBOTNIK, niedziela, 14 marca 1920 r. 


nowego gabinetu wyłączwie z fachowców, 2) 
mianowanie na miejsce Noske'go ministrem o- 
brony. krajowej któregoś z generałów, 3) 
amnestją dla Kappa i innych aresztowanych 
osobistości, 4) amuestja dla żołnierzy wcho- 
dzących w skłaa brygady marynarki Ehr- 
bardt'a. Gabinet Rzeszy obradował do godz. 
5-ej rano nad tym ultimatum d po długiej dy- 
skusji odzzucił je. Prezydent Rzeczy Ebert na- 
tychmiast po zamknięciu posiedzenia Rady 
ministrów opuścił swoje mieszkanie. 
Berlin, 13 marca. 
(P. A. T.) Ostatnim czynem dawnego rzą- 
du było wydanie manifestu do wszystkich ro- 
botników niemieckich wzywającego do straj- 
ku generalnego. W odezwie tej powiedziano: 
Robotnicy! Militarny i polityczny sztab, oraz 
marynarska dywizja Ehrhardta maszerują na 
Berlin aby wymusić przekształcenie rządu 
Rzeszy. Landknechci chcą obsadzić na stano- 
wiskach ministrów reakcjonistów. Nie chcemy 
ugiąć się przed tym militarnym naciskiem. Nie 
robiliśmy rewolucji po to, aby uznać e powro- 
tem krwawe rządy landknechtów. Nie chcemy 
wapółpra.ować z przestępcami bałtyckimi. To- 
warzysze! Musielibyśmy się przed wami wsty» 
dzić, gdybyśmy inaczej działali. Działaliśmy w 
myśl waszych wskazówek aby zapobiedz po- 
wrotowi krwawej reakcji, Strajkujcie, zanie- 
chajcie wszyscy pracy, pozbawcie tchu obeo 
ną dyktaturę militarną, walczcie wszelkimi 
środkami, aby utrzymać republikę. Jeden jest 
tylko sposób zapobieżenia powrotowi Wilhel- 
ma Il, tym sposobem jest wstrzymanie w tej 
chwili całego gospodarczego życia. Niechaj nikt 
nie ruszy od dziś ręką. Żaden proletarjusz nie 
pówinien pomagać dyktaturze wojskowej. 
| Strajkujcie na całej linji Odezwę tę podpisali 
wszyscy socjalistyczni ministrowie. 


Berlin, 18 marca. 
(P. A. T.). Dyrektor Kapp ma zostać dy- 
kłatorem. Utworzony będzie mowy gabinet, 
złożony z fachowców. 


Kraków, 18 marca. 
P. ET): 
Wiedeńskie Biuro korespondencyjne podaje 
doniesienie Biura Wolfa ż Berlina, je dziś o 
godz. 10 przed pol kancelarja Rzeszy wydała 
oświadczenie, iź dutychczasowy rząd przestaje 
istuleć. Władza przechodzi na generalnego 
dyrektora Kapp'a, ktzry zajtnuje miejsce kanc- 
lerza i pruskiego prezydenta ministrów. Na 
naczelnika wojskowego i ministra wojny por 
wołano generała Luettwitza. Będzie utworzo- 
ny nowy rząd „porządku, wolności £ czynu”. 
Zgromadzenie Naroduwe i Sejm pruski będą 
rozwiązane. Kapp i Luettwitz wydali odezwy 
przez siebie podpisane, 
Berlin, 13 marca. 
(P. A. T.). Kancelarja pańsiwa wydala 
następujące oświadczenie: Dotychczasowy 
mad itzeszy przesiał istnieć. Cala wiadza pań- 
stwowa przeszła w ręce generalnego dyrekto- 
ra Kappa z Królewca w Prusach wschodnich, 
jako kan'lerza Rzeszy i pruskiego prezydenta 
ministrów. Naczeluym wodzem a równocześnie 
miwistreem wojny mianowany został przez 
kanclerza general piechoty Liiitwitz, Uiworzo- 
ny będzie nowy rząd pod haslem porządku, 
wolności i czynu. Podpisani; baron voa Lüt- 
twitz, generał piechoty i generalny dyrektor 
Kapp. Rówaocześnie pojawiło się drugie roz 


najbardziej może kułtuńskiej erze życia dzi- 
siejszej „Malopolski” (którą Lam tak ówielnie 
odnralował w swwich „Uiowach do pozłoty '), 
przyszli: Tarnowski, Spasowicz i inni bisto- 
ryczuo - lilewaocy ideododzy  stańczykowsko- 
„pozyły wistycznego" światupogiądu, który za- 
truł i „skołłumił” ducha Polski na długie lata. 
Oddziedziezone po Małęckim, „ojcowskie* kle- 
panie po ramieniu „kapryśnego, egotycznego 
Julka”, przeszło w system, którewu jeszcze 
nie tak dawno spóźniony dał wyraz Tretiak, 


Ale najbardziej sprawę rewełowania du- 

cha Wieszcza nadchodzącym, polskim posole- 
niom, zabagnuił swojem niesmacznem, iócie 
sklepikarskiem wócibs:wem -~ Hoesick, któ- 
ry, uznawszy za slosowie pozostawić prawie 
aupe.nie na boku drogi ducha Siowaokiegu, 
zajął sią wyłącznie jego prywainam życiem, 
przyczem doszedł do takiego już fagasowsko- 
biograficznego „sadyzum”, że kiedyś żamie- 
ścił w pillzowekim, petersburskim „Kraju“ 
 pamięłmik, jakiby prawdopodobnie napisał 
Slowacki podezas pewnego okrasu swojego 
pobytu w Paryżu, gdyby mu przyszło do glo” 
wy pieać pamiętniki w owym czasie. 

Owo „protegowanie" Słowackiego przez 
Maleckich i Tarnowskich, a później owo nie- 
forbunne, episjerskie, duchowe wśoibstwo Hë- 
sickowe — sprawiły, że wytworzył się jaxby 
falszywy stosunek mieszczańskiej, nadającej 
ton życia, Polski do Słowackiego. Jakieś koł- 
tuńskie, wprost potworne narzucanie mu roli 
„oskarżonego“ („egotyzm”, „kościół bez Bo- 
ga”, i t. p.), przeciwstawianie mu Mickiewi- 
cza, niby Ormuzda — Arymanowi, i t. d 
Prześlepiono tę okoliczność, że Konrad i Kor- 
djan połskiego romantyzmu dopełniają się 
wzajemnie, i że są uaprawdę — tak jak „na 
słońcach swych przeciwnych bogi"l 


(Radjotel. PAT. z Wieduia) 
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porządzenie podpisane przez generalnego dy- 
rebtora Kappa, Kkióre opiewa: Maudat Zgro- 
madzenia Narodowego, upoważniający do 
przygotowania konstytucji i zawarcia pokoju 
wygasł. Na dalsze urzędowanie Zgromadzenia 
Narodowego mie zezwala się. Próba odlożenia 
wyborów na czas dalszy i przedłużenia tym 
samym mandatów Zgromadzenia Narodowego 
jest sprzeczna z wolą narodu. Uchwalona nie- 
dawno konstytucja traktowana jest przez © 
becne Zgromadzenie Narodowe jako świstek 
papieru. Większość Zgromadzenia domaga 
się już wyboru prezydenta Rzeszy nie przez 
głosowanie ogólne, lecz przez parlament. 


Zgromadzenie Narodowe zostaje wskutek te | 


go rozwiązane. O ile porządek wewnętrzny 
będzie przywrócony, powróci się do stosun- 
ków konstytucyjnych. Podpisano: kancierz 
Rzeszy Kapp. Równocześnie pojawiło się rozr 
porządzenie Kapp'a jako pruskiego prezyden- 
ta ministrów, rozwiązujące pruskie zgroma- 
dzenie narodowe. 
Berlin, 18 marca. 
(P. A. T.). Pruski prezydent nmwistrów 
Hirsch, oraz minister sprawiedliwości Rzeszy 
Schiffer, zuajdują się pod strażą we własnych 
mieszkaniach. Wydano rozkaz aresztowania 
Erzbergera, nie znaleziumo go jednak dotych- 
czas 
Berlin, 18 marca. 
(P. A. T.). Z otoczenia nowego kancie- 


Nr. . B. 


iż nowy rząd "ic ma nic wspólnego z ruchem 
nsonar.hicznym. Ma on jedynie ua celu utwa- 
rzenie władzy porządku. Nowy rząd chce w lo- 
jalny sposób wypełnić traktat wewsalski i pra» 
gnie przeprowauzić nowe wybory. 

Berlin, 13 marca. 


(P. A. T.). Biuro Wolffa oglasza: Dono» 
szą nam, że nowy rząd bynajmniej nie jest 
rządem reakcyjnym, lecz rządem konstytucyje 
nym i rządem czynu, który nie pragnie wcale 
reakcji ani monarchji. Stadjum przejściowe 
jest naturalnie nieun'knione, dvpóki nie 20- 
stieng dokonane nowe wybory. 


. erlin, 13 marca. 
(P. A. T.) Dotychczas puuuje tu zupelny 
spokój. Wszystkie gmachy rządowe zajęte są 
przez wojsko. z 


Wiedeń, 13 marca. 


(P. A. T.). (Radjo PAT z Wiednia). Z 
Berlina donoszą, że dziś przed południem 
panował w mieście spukoj. Dotychczas wcale 
mę widać skutków ogloszenia generaluwego 
strajku. Na ulicach biwakują wojska z Dów 
berita uzbrojone w armaty. W okręgach ve 


wnętrznych miasta orga..izuje się podobno 


opór ze strony robotników. 
Berlin, 18 marca. 


(P. A. T.). W niektórych fubrykach ro- 
botuisy porzuci pracę. W iunych pracu trwa 
w dalszym ciągu. Du strajku generalnego dw- 


rza Kapp'a oświadozają, że należy zazuaczyć, | oziu nsicunast we Frankfurcie n/M. 


Dokoła sprawy rosyjskiej. 


Anglja nie przepuszcza wszystkich delegatów 
sowieckich, 


Donieśliśmy już, że specjalna delegacja 
sowieuka udala się do Londynu w celu bezpu- 
średniego nawiązania stosunków haudluwych 
z Auglją. Ale rząd augielski nie zgodził się ua 
lądowanie wszystkich osób, delegacji sowiec- 
kiej, która miała wyruszyć z Libuwy na ukrę- 
cie augielskun. Wobec tego delegacja puar 
stała w Moskwie, ponieważ posiada mandat 
do rokowań zbiorowych, nie zaś  jednostku= 
wych. Spodziewają się w Moskwie spotkania 
przedstawiceki augielskich w iwaju ueutrul- 
nym. 


Do delegacji powyższej należeli: Krasin, 
Nagin, Chiuczuk, Wasowski i Litwinow. 

| Włochy a Rosja. 

Z Rzymu wyjechałi Bumbacci (komunista: 
włoski) i Cabrini, kierowuik kovperatyw wlos- 
kich, do Kopenhagi na keuterencję z Litwin 
wenk 

Iskrówki Lansbury'ego, 


Lansbury dotarł wreszcie do samego Le- 
nina. Widział go po raz pierwszy. Twiendzt, 
że wiela widział w życiu mężów stanu, ale ża- 
den nie mógiby prześcignąć Lenina w „zręcz- 
ności i wiedzy, w uczciwości dążeń swych i 
męstwie". Mówi on otwarcie i pony LE eA 

nię ukrywając ani spraw ury wa 
zime publicznej, gdyż nie ma nie do ukry- 
wania. Lansbury przyjemnie zdziwiony jest 


Słowackiego, analizowania lego bezcennych 


skarbów, jesieśmy już w zupszuie innych cza- 


sach | warunkach. Metody badania naukowe- 
go, od czasów Maleokiiego, ogrouinie się pu- 
giębiły i sprecyzowały. Jesleśwy w petnem 
świetle XX wieku, które sięguęło bardzo da- 
leko w głgb wszechówia.owej, poetyckiej 
twórczości, a także w głąb świętej tajemnicy, 
duszy Twórcy Wiesacza, i pozwoliło aowszyw 
badaczom ukazać go Polsce na tle wapólczee 
anej mu literatury europejskiej, pogłębić zna- 
czenie bago, 00 eig dawniej powierzchownie 
abywało miamem „wpływu” Szekspira, Calde- 
rona, Sieliey'a, i t d., pozwoliło odtworzyć 
niejako duchową atmosferę, w jakiej żył Sło- 
wacki, "a zarazem, uwidocznić calą tytamicz- 
ność tego Króla-Ducha poezji polskiej, uja- 
wnić, przy pomocy odczynników analilyczne- 
krytycznych, budzącą dreszcz świętej grozy 
i zachwytu, Tajnię jego jaźni, owo prineipium 
individuatienis, które w twórczości jest wszyst- 
kiem. Trzytomowe ględzenia na temat „pen- 
sjonatu pani Pattey“ w Genewie już są teraz 
nie do pomyślenia. Powstał cały szereg bada- 
czy, takich jak Jan Gwalbert Pawlikowski, 
Tadeusz Grabowski, Ignacy Matuszewski, Ce 
zary Jellenta, uczonych wydawców, jak Artur 
Górski, którzy „odkopują” nam wlaściwie 
Słowackiego z pod gruzów rodzimego koltuń- 
stwa, pod któremi, pomimo „kułtu”, jakim 
niby też bo jest otoczony, leży przywałony od 
lat dziesiątków, 


Do tej ostatniej kategorji gruntowajzch i 
głębokich, zbrojnych w = aparat hlozoficz- 
nej i historycano-liierackiej, najnowszej wie- 
dzy, a jednocześnie natohnionych, twórczych 
badaczy, będących prawdziwymi poetami w 
duszy, należy prof. Juljuaz Kleiner. Dzieło 
jego o Słowackim, którego dwa pierwsze to- 
my mam, przed sobą, pod względem, że tak 


„Teraz, pod względom badania ducha , powica, naiężenia touu natchnienia, z jak.em 


słynnego zdania: 


prostym trybem życia Lenina, jego skromnym 
ubraniem į brakiem... biylaatów, © których 
wyczytał w prasie zagranicznej, Wogóle Lans- 
bury dotychczas ani jednego brylaatu, lub dja- 
mentu nie widział jeszcze w Moskwie... 
Lansbury nazywa Lenina „najbardziej 
znienawidzonym i najbardziej uwielbiany m 
człowiekiem na świecie", Następuie puzyta- 
cza zdanie kap. Sadoula o komunisiach i Le- 
nidie: „Komuniści rosyjscy są w stusunku do 
socjałistów tym, czem byli Jezuici wobec Ko- 
ścioła Rzymskiego pud wzgięcem zdolności 
do poświęceń dla sprawy ukochanej. Lenin 
jest wobec socjalizmu tym, czym był św. lgna- 
cy Lojola dla Jezuitów“. Jest ou wcieleniem 


„Ojczyzią mą — Świat 
wszyscy ludzie — mymi buuómi, dobre czy uy 


|— mą religjąt* Lansbury oświadcza, że dlugo 


rozmawiał z Leninem o Sprawach dyktalury 
proletarjatu, pariamentarysmu i t. p. i że w 
wielu punktach porozumieli się, aczkolwiek 
Lansbury twierdzi zarazem, że w kilku za- 
sadniczych sprawach nie zgadza się z nim, 
(Szkoda, że Lausbury wogóle zwraca uwagę 
na rzeczy czysto zewnętrzue i więcej zabawia 
swych czytelników, zamiest informować ich 
rzeczowo i sumiennie o teorji i praktyce bol- 
szewizmu). 

W końcu Lansbury podkreśla miłość, ja- 
ką cieszy się Lewu wśród robuiuików i po 
wiada, że jeżeli robutnicy rosyjscy przelrzy- 
mali dotychczas wśród tak strassuych warum 


zostało stworzone, nie jest równe. Są w niem 
ustępy, w których Klener jest bardziej „pro 
fesurem“, niż jasnowidzącym, natchniusy m 
badaczem, jakım jest w calej, dużej reszcie 
swego gruntownego, W filozośiczny- poetyckiej 
aurze skąpanego, dzieła. 

Co muie przedewszystkiem mile uderzą 
w Kieimerce, to pema godmości, Błiachelia, $ 
wszelkiego duchowego serwilizmu  wyzbyta 
postawa, jaką zajmuje wobec Słowackiego, 
va męska prawdziwie, puba wwa wszelkiego 
mazgajstwa, cześć, jaką mu oddaje, przede 
wszysikiem przez zwozumienie go, a Lusięp= 
nie przes wiajemniczająve, gięboko psycho 
logiczne, sięgające do zawiłyca meraz tajat 
duchowych powinowaciw i iaz duchowych 
Wieszcza, a także najskrytszych nieraz zakar 
marków jego jaźni, wytłomaczenie. 

Można powiedzieć, że Kleiner wprowa 
dza nas siopuiowo w gląb tej oichianiej, seza- 
mowe-gwiazdzisiej, wielkiej, potężnej, a za 
razem bak „aż do śmierci”, lucyferycznie emu 


tuej duszy Juljuszal Pod tym względem oie- 


które zwlaszcza (nieraz bardzo duże rozmiar 
rami) fragmenty jego piękuego, glębokiego 
dzieła, peine są prawdziwegy, rewelacyjnego 
matchnienia. Do takich zaliczam rozdziały © 
„Godzinie myśli* (nad wyraz  przemkliwe 
wniknięcie w istotę cudnej przyjaźni Słowac- 
kiego i Spitznagla, odczucie jakiejś „swenden- 
borgjańskiej*  anielskości tej przyjaźni), 
„Lambrze*”, „Anbellim*, „Ojcu zadżumionych”y 
„Beatrix Cenci“, „Balladynie”, „Lilji Wene 
dzie“, Ale najwyżej wniósł się, mojem zdar 
niem, Kleine w ukazaniu nam calego, nie 
opisanego wdzięku, i nieśmiertelnego piękn4 
„W Szwajcarji*! Uwidocznił nam w swej 

wprost świetnej, psychologiczno-liferackiej 8% 
nalizjć, ca.ą niesamowitość jakąś, niematerjale 
ność, duchowość, baśniowość zaklętą pier 
wiastków, jakie je składają. Trzeba być na to 


| 
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ków, to zawdzięczyć należy temu, że bos „po 
blugosławił ich wielkimi przy wodcami* (1) 
luńegv dnia rozmawia] Lansbury g Czicze 
rinem w sprawie delegaoj., proponowanej £ 
ramienia Sekcji Pracy Ligi Narodów. Czicze- 
rin oznajmił, że rząd sowiecki zgodei się na 
przyjęcie wizyty delegacji zarówno ze strouy 
robolników, - jak też rządów zagranicznych, 
ale pod warunkiem, że guście ograniczą się do 
raznajmnieuia się ze stocunkami rosyjskimi, 
lecz nie będą mieszali się do rządów rosyj- 
skich. „Uhcemy — rzek! Cziczerin — zacho 
„wać siętak, jak każdy inny kraj podczas woj- 
py. Rusja nie należy do Ligi Narodów, nigdy 
nie zaproszono jej do tei Ligi, dlatego też Ro- 
sja nie może uznać autorytetu Ligi, Nie mo 
żony zujomiieć, że wysłannik Ententy do 
Węgier — generał Smuts — bardzo sympa- 
łyczny, wydał sąd o komunistach węgierskich, 
lecz rządy Ententy zaras potem obaliły rządy 
6owieukie na Węgrzech”, ; ) 
1 Francja zmienia ton. 


- Reuter donusi, że Millerend po powrocie 
g Londynu oświadczył w komisji zagranicznej 
“d wojskowej, że jest możliwość dojścia do po- 
rozumienia z rządem sowieckim, © ile ten 
zmieni postawę. 
12 miljonów pudów zboża cseka na wywóz? 
Powiat w Melitupolu (oir. Taurydzki nad 
morzem Azowskieui) telegrufuwał do Centi 
li kooperatyw w Moskwie, że posiada na wy- 
wóz dv buropy 12 miljonów pudów zboża. 


POT PREZ PRE ACOOZZ EO PGA a aa a 
Mały ieijeton. 
kiedy. 


Mamy państwo, mamy wojsko, mamy de» 
fensywuą olousywę — ale kiedy będziemy. 
meli konstytucję? 

Mamy skarb, mamy machiny do drukowa- 
nia wiljapdów pieniędzy, mamy urzędników 
biorących lapówki | urzędników łapiących ła- 


powuików, mamy pasek i paskarzy, biura pa- 


Skujące i biura rozwiązujące paski — 

— ale kiedy będziemy mieli konstytucję? 

Mamy trzy dzielnice i trzy stolice i trzy 
systemy fiskalne, trzy szkolne i trzy gospo- 
darcze, mamy trójcę we wszystkiem, że aż 
nam się troi w głowie — 

— ale kiedy będziemy mieli jedną koa- 
stytucję? 

Mamy urzędników po Rosji I mamy w 
rzędiuków po Austcji i Prusach, mamy pra- 
wa rosy jsko- pruskie-austrjackie, mamy. szpic 
łów rosyjsko prusko-austrjackich, mamy bez 
końca glupstw rosyjsko-pruskich i myśli car 
ekich | cesarskich į lokajów carskich i cesar 
skich | hrabiów czarno-żóltych 1 książąt zielo- 
no-niebieskich, sokiatów, . lejmautów, 
tów i praporszczyków = 


stytucję? 
Mamy chłód i głód, mamy aprowizasję 
sejmową, miuisterjalną, miejską Í powiatową; 


mamy wydziały i przydziały, generałów, wo» 
jewodów, matmy trzydzieści komisji i czter- 


dzieści cztery misje, mamy pociągi dyploma- 


tyczne i dyplomatów, ambasady, kousulów jį 


podkonsulów, radców legacyjnych i apelacyj.. 


hych, mamy długi miljandowe i zaciągamy no- 


we dlugi miljardowe. 


prawdziwym, poruszonym do głębi duszy po- 
eta, żeby módz wykludem swoim tak upoić 
czytającego, jak to uczynił Kleiner, przenieść 
go powtórnie za poetą w czesy miłosnej Baj- 
ki, w ten świat cudowny, utkany z tęcz, gra- 
jących w pianach, z „błękitnych wód“ Aaru, 
£ wvunych róż | jęczących słowików.. We frag- 
meucie o „W Szwejcarji* Kleiner / wzniósł 
się stanowczo najwyżej. Nic nie uroniwszy z 
naukowej ścisłości, ani z krytycznego jasno- 
Widztwa, wyśpiewał on tutaj prawdziwy poe 
mat psychologiczno-literackiej analizy. 

Niezmiernie żaluję, że ramy dziennikarskie- 
Eo sprawozdania nie pozwalają mi się dlu- 
Żej zatrzymać nad niepospolitem dzielem Klei- 
neru, przedstawiającein co do wartości, duże 
Ruialogje z książką Pawlikowskiego o „Królu 

uchu“, Kończąc, notuję parę krytycznych u- 
Wag, czy zastrzeżeń, jakie miałbym Kleineno- 
wi do zrobienia. 


Więc przedewszystkiem: niezupełnie wy- 

li} się on od owego, pokutującego dotych= 
Czas w naszej historji literatury, a tak dla 
koltunów wszelkiego nabożeństwa, miłego, 
+ popularnego" „antytezowania”: Mickiewicz 
(Orimuzd) ~ Stor wki (Aryman), podczas kie- 
dy, jak to już zaznaczyłem uprzednio, tylko 
9 „synteż.8* w duszy Narodu, o dopełnianiu 
Się "a oa najwiekszych genjuszów, 
ielkie ajemn lskie ezji 
ito być mowa: ych ai j poezji, 
Następnie: o ile Cezary Jellenta nieraz 
wywiera takie wrażenie, jakby widział w Sło- 
Wackim tylko jakiegoś „celtyckiego druida”, 
© tyle ziowu Kleiner, mojem zdaniem, czyni 
łamaly nacisk na „druidyczność" Słowackie- 
Eo. Większe wgłębienie się pod tym wzglę- 
dem w potężnego, włajemniczonego ducha 
Julujsza, dałoby może Kleinerowi intensyw- 


„ROBOTNIK nledziela, TH marca 1020 r. 


— kiedyż będziemy mieli jedną konsty- 
tucję? 

„AR władze rozliczne, barwne, harde, 
kłótliwe, kilkunastu ministrów j kilkunastu 
wioe-ministrów, kilkuset szetów, szetek i pod- 
szewek, tysiące maszynistek i mamy dwóch 
maro pa 

— ale yt będziemy mieli jedną kon- 
etytucję? 

Mamy Konstytuantę 1 jej Marszałka, ma- 
my w tej Konstytuancie stronnictw,  partyj, 
klubów i klik bez liku, mamy też gmach dla 
Konstytuanty i biura, biureczka i biuralistki, 
woźnych, urzędników, bibljoteki t czytelnie 
i bufet — ogromny, kosztowny, rozliczny apa- 
rat — mamy już rok doświadczeń konstytu- 
antowych, mamy ich dość, po szyję — 

~ kiedyż nareszcie będziemy mieli kon- 
stytucję?, 

Zysław. 


SOAP p zaj SEE POJ E OG orari 
Chlaśnięcia. ` 


Moja „Mańka“ w komisji konstytucyjnej Sej- 


mu, chociaż niby to do niej nie należy, ©dgry- 
wa podobno grubą rolę!... k 
«Po krótkiej złudzie wiosny znów wróciła 


zima... 
Z dziwną jakąś apatją (by nie rzec: 


z tę 
sknotą), 
Spoglądam z łóża na śnieg, co się ża N 


w błoto, 
Na „Mańkę”, oo się pychą, jak żaba, nadyma!., 


Codzień lata do Sejmu, jak ten kot z pęche- 


| rzem, 
Zamiast zmieniać mi, bracie, na brzuchu 
okladyt.., 


(Stękam z bólu, zgryzłony, i, jak z Biwi 


? AA BE 
Krzyczy, że konstytucję z księdzem Kazimie- 
i ; rzem 


Układają dla Polski, że. „Rzeczpospolita” 
Powinna mieć, „frajerze“, jak się patrzy, 
króla... 
A mnie — tu, gdzie wątroba — jakaś spuchła 
„gula* 
Się tworzył... Ach, zarzyna mnie wprost ta 
r kobieta... 


«Co począć w tem nieszczęściu?... Powiedz, 

drogi „Robie... 
Śnię, by kto się „zakochalł" w Sejmie w tej 
i ; i chorobie, 
I uwolni? mnie, bracie, na wiek 


wieków od 
e niej... 
Bo inaczej dojść może tu do jakiej zbrodni!... 
Waelaw Wolski, 


| NPR OE IE ACE 
— ale kiedy będziemy mieli polską kon- | 


Dziwna prośba, 


Otrzymaliśmy list następujęcy: 

Do Szanowuej Redakcji „Robotnika“ w 
Warszawie. 

Niniejszem uprzejmie proszę Szanowną 
Redakcję o przesyłanie do Wojewódziwa 
Łódzkiego bezplatnie jednego egzemplarza 
swego czasopisma, 


Chcąc śledzić bieg życia polityczno-spo- 


niejsze wczytanie się w literaturę teozoficzno- 
okultystyczną, chociażby w taką „Histoire 
philosophique du genre humain“ („Historję 
lidłozoficzną rodu ludzkiego“) Fabre'a d'Olive- 
ta, gdzie się znajdują bardzo ciekawe rewela- 
cje o Złotym Wieku Ludzkości, i o jej później- 
„8zej epoce druidycznej. Jak dotychczas, owo 
zbyt małe uwzględnianie przez Kleinera re- 
welacji teozoficznych, przeszkodziło mojem 

niem, większemu jeszcze, filozoficznemu po- 
głębienin jego rozbioru „Lilli Wenedy*, Musi 


być wiadomem Kleinerowi, że „Genesis z du- 


cha" jest wymieniana w katalogach teozoficz- 
nych, jako jedno z najgłębszych, dotychczaso- 
wych okuliystycznych wiajemniczeń. Zresztą, 
jest bardzo prawdopodobnem, że odnośne 
kompetencje ujawni Kleiner w następnych to- 


mach, zwłaszcza gd i i 
Duchu“, gdy będzie mówił o „Królu 


P. 8. Jak po macoszemu jest traktowan 
M 
w naszych „literackich“ pismech burżuazyj- 
nych dział krytyki, niechaj posłuży za dowód 


tości, jak to dopiero skonstatował:śmy, pierw- 
acem owocem dużej części ży- 
cia, poświęconego szlachetnej pracy dla nau- 
ki, przez „Tygodnik Ilustrowany“, Oto ni 
mniej, ni więcej, tylko poświęcono dwom du- 
żym tomom Kleinera kilkadziesiąt wierszy 
na okładce! A ja: nie potrzebuję doda- 
mówiącą jest ta „re 


wać, jak bladą i nie nie 
cenzja“! 


` Waeław Wolski. 


pokój! | 


łecznęgo w Polsce, kioniecznem jest stałe prze- 
glądanie wychodzących czasopism. 
Sądząc, że Szanowna Redakcja przychyli 
się do mej prośby. 
Pozostaję z poważaniem 
Wojewoda 
Antoni Kamiński, 


Zaprawdę Polska jest dziwnem pań- 


| 


} T 


stwem. Urzędy państwowe uważają prenume 
powanie dzienników za zbytek i progrą je 
mieć bezpłatnie... Wojna kosztuje nas już zgó* 
rą miljard marek miesięcznie, ale wojewódze 
twa nie mają pieniędzy na zaprenumerowanid 
„Robotnika*! Oryginalne stosunki — i orygi= 
nalna prełensja, abyśmy w stosunku do Woje 
wodów odgrywali rolę filantropijnych dostaw= 
ców strawy duchowej... 


aia ate cte owi da ada A walka a ada A oi dr ótn ków 
W sprawie utworzenia jednej 


koop. rob. W 


Robotniczy ruch spółdzielczy w Warsza- 
wie jest rozbity na szereg małych kooperaty w. 
żyjących samodzielnem życiem wewuętrznem. 
Stowarzyszenia te posiadają bardzo różną ti- 
zjonomię: — mamy więc szereg kooperatyw 
pozostających pod wpływem paszczególnych 
pawtji polskich: „Promień i „Samopomoc* i 
żydowskie: „Jeduość”, „Strzeclię Rob.” „Zjed- 
noczenie*, kooperatywy te w zasadzie obej- 
muja klasę robotników niezależnie od miejscą 
ich pracy, lecz prócz nich istnieje, długa lita- 
nja kooperatyw  fubrycznych, obejmujących 
wyłącznie robotników danego zakładu: „Świa- 
to“ — robotników gazowni, „Prad“ — rob. 
transportowych, Stowarzyszenie Pracowni- 
ków Miejskich, Pracowników Teatralnych i t. 
d. Już sam lakt takiego rozdrobmenia ruchu 
spółdzielczego świadczy o nienormalności ist- 
niejących tu stosunków. Jeszcze bardziej te 
mezdrowe stosunki uwidoczuia fakt braku 
jednego ośrodka organizacyjnego, łączącego 
koperatywy mobotnicze, Mimo braku różnie 
jakichkolwiek w zasadniczem, ideowem, lub 
taktycznem traktowaniu ruchu spółdzielczego, 
kovperatywy robotnicze Warszawy grupują się 
dotychczas wokół dwu ośrodków: Robotnicze- 
go Wydziału Aprowizacyjnego (R. W. A.) i 
Zrzeszenia  Kooperatyw Warszawskich. 
Pierwszy (R. W. A.) ośrodek wybitnie klaso- 
wy, łączy koperatywy: „Promień“, „Samopo- 
moc“ i trzy żydowskie — drugi (Z. K. W) 
większość kooperatyw tabrycznych i parę nie- 
określonych pod względem charakteru '8p- 
łecznego — drobnumieszczańskich w swem 
założeniu. i x : 

Dzisiaj, przy spadku kursu marki, konte- 
ozności zakupów na ogromne sumy, przekra- 
czające wielokrotnie moaność płatniczą istnie- 
jących kooperatyw, wszystkie one rozumieją 
szkodliwość istniejącego rozdrobnienia ruchu 
wspóldzielczego i konieczuość połączenia się, 
aby wspólnym wysiłkiem zwalczać klęskę dro- 
żyzny t spekulacji, Myśl tą zatacza coraz szer- 
sze kręgi i można powiedzieć, żwycięża na ta- 
lej linji. Są już nawet przedsiębriane pewne 
kroki w celu zjednoczenia robotniczych ko- 
operatyw Warszawy. Wysiłki te należy po- 
przeć bezwzględnie, gdyż dutychczasowy stan 
trwać dalej uie mcże. Lecz wlaśnie dzisiaj, 
kiedy kooperutywy robodnicze mają wejść na 
nowe tory swego życia, trzeba bacznie pilno- 
wać, by przy pracy budowania fundamentów 
połączonej kooperacji robotniczej w Warsza- 
wie nie popełnić «nmiyleh, które cały gmach 
później obrócą w ruinę. 

Pierwszem zagadnieniem jest tutaj sama 
konstrukcja organiancji: — Czy oprze się ona 
o prawdziwie spółdzielczą. ideę demokracji 


— 


- bezpośreduiej w stuwarzyszeniu i uniemożliwi 


przewagę tej lub innej gerści ludzi, oraz mię- 
dzypawtyjne zatargi —:czy też powtórzony bę- 
dzie bląd K, W. A. — instytucję oderwie się 
od mas i uzależui od mniej lub więcej zręcz- 
nych kroków tej lub iunej grupy? 

My, zwolennicy demokracji musimy wy- 
raźnie domagać się jedynie zgodnego z zhrzą- 
dami kooperacji. rozwiązania tej sprawy. — 
Dzielnice jedynej kooperstywy robotniczej w 
Warszawie, winny otrzymywać możność bez- 
pośredniego wpływu na życie stowarzyszenia. 
Im winną być oddana pieczą nad sklepami 
(opiekunowie sklepów), decydowanie w spra- 


„wie polityki aprowizacyjnej stowarzyszenia, 
organizowanie i kierowanie pracą społ.-wy- 


chowawezą i propagandystyczną, wreszcie bez- 
pośredni udział przes swych delegatów w 
Radzie stowarzyszenia, 


Warszawie. 


kich podstawach wysuwa na plam pierwszy 
sprawę narodowościową. Wobec odrębności 
Żydów i ich żądania równouprawnienia w ży« 
ciu stowarzyszenia żargonu — współżycie ną 
dzielnicach żydowskich i polskich robotników: 
— jest zupełnie niemożliwością. F 

W zuacznym etopniu te trudności uwy« 
puklą się także w pracy społ--wychow. i pros 
pagandystycznej, Z tego wynika konieczność 
stworzenią odrębnych dzielnie żydowskich į 
polskich. f í 

Jakież są argumenty, przemawiające za 
utworzeniem  polsko-żydowskiej  kooperaty= 
wy? — Międzynarodowy charakter ruchu nos 
botniczego. Konieczność przeciwstawienia się 
antysemityzmowi. Skupienie jak największej 
ilości proletarjatu w ramach organizacji spół- 
dzielczej — oto te argumenty. j 

Żyjemy na ziemi w określonym czasie, 
miejscu i stosunkach — w tej też płaszczyźnie 
rozpałrujmy te argumenty. -— Międzynarodo= 
wość już u samego dolu, przy samych tumda< 
mentach będzie podciętą przez konieczność u= 
tworzenia odrębnych dzielnic żydowskich f 
polskich. Przeciwstawienie się antysemity= 
zmowi w większym stopniu osiągnie się dro< 
ga propagandy, niż ciągłych zatargów i skan* 
dali, których widownią byłoby stowarzyszenie 
o równoupruwnionym zarysie. Zaś ilość czlon< 
ków w większej mierze niż powiększy ją pros 
letarjat żydowski, zostanie zmniejszoną przez 
wstrzymanie się od przystąpienia różnych 
grup pwoletarjatu polskiego, w razie utworze 
nia stow. polsko-żydowskiego. 

Jeśli zaś chodzi o suę finansową, o jej 
wzmocnienie, a także o podkreślenie zasadni= 
czego stanowiska w sprawie żydowskiej, zu* 
pełuie wystarczającą formą byłoby utworze 
nie wspólnej z żydowskiem rob. stow. współ- 
dzielczem jakiejś komisji zakupów i podzialu 
lub czegoś w tym rodzaju. i 

Tak więc kwestją jednego wielkiego Ro 
botniozego Stowarzyszenia Spółdzielczego w 
Warszawie winna być rozstrzygnięta w epo- 
sób następujący: Dzielnice, skupione przy pos 
szczególnych sklepach winay otrzymać jaknaje 
większą samodzielność w swych spruwach we- 
wnętrznych i największy wpływ bezpuśredal 
na bieg spraw całego stowawzyszenia. Obok 
polskiego stowarzyszenia robotniczego winna 
powstać samodzielne żydowskie (jednocząc 
trzy samodzielne dzisiaj żydowskie koopera- 
tywy robinicze). — Związek pomiędzy stow, 
"spożywczem robotników polskich i stow. rob, 
żydowskich winien być utrzymany przez u- 
tworzenie wspólnej Komisji Zakupów lub oze- 


goś w tym rodzaju. i 
Przykładowo organizacja  przedstawiałą: 
by się w sposób następujący: > 
Podstawowa komórka — dzielnica, decy- 
duje ona wszysikie sprawy wewuiętrzue i łą: 
czy się z iunemi dzielnicami w Radzie Mię- 
dzydzielnicowej przy pomocy wysłanych do 
niej delegatów. Rada Delegatów  Dzielnieo- 
wych wybierze Zarząd Stowarzyszenia i część 
(u, p. jedną trzecią) Rady Nadzorczej, resztą , 
Rady Nadzowczej kompletują dziekuice przez 
swych specjalnych (n. p. po jednemu od dziel« 
nicy) delegatów, — Tak samo zbudowane sto* 
warzyszenie żydowskich robotników. Zarządy, 
jednego i drugiego stowarzyszenia wylauiają 
wspóluą komisję zakupów. i 
Inne projekty, poruszoce w kołach wars 
szawskich kooperatyków, nie doprowadzą da 
celu. Jeśli wyluszezone wyżej zasady nie bę: 
dą wprowadzone w życie — akcja cała skaza 
ną jesł na zupelnie niepowodzenie. 
Członek „Promienia*, 


Oparcie konstrukcji stowarzyszenia ua ta- 
` Za pokojem. 
| Pultusk, | 


W niedzielę, dnia 7-go marca w Pultusku na 
rynku odbył się wielki wiec Robotniczy, obecnych 
byo okolo 7-u tysięcy, oprócz robotników miej 
skich, „lud wiejski ściągnął ze wszystkich okolie 
całego powiatu, tak, że Puitusk nie widział takie- 
go zaludnienia. Bylo to prawdziwe święto robot- 
nicez, sztandar czerwony powiewał na ratuszu, Po 
zagajeniu wiecu przez tow. Pieczywodę powołano 
go ua przewodniczącego. Następnie zabrat głos po- 
sel tow. Kuiakowski, Jasno dobitnie wyjaśnił sy- 
tuację obecną, potrzebę jaknajprędszego zawarcia 
pokoju. I ) ' 

Tow. Kulakłowski przemawiał przez 2 godzi- 
dy, poczem towarzysz Pieczywoda przeczytał ma- 


stępującą rezolucję, kóra jednoglośnie została 


przyjęta. I 
Rezolucja, 


Zebrani na wiecu w liczbie 7-iu tysięcy, 
wieckiej daje dostateczną podstawę do zas 
warcia sprawiedliwego pokoju i zebrani żąda- 
ją natychmiastowego rozpoczęcia pożowań pje 
kojowych, niezwłocznego zawieszenia broni 1 
jawnego prowadzenia pertraktacji pud kontro 
lą ludu, bez wtrącania cię do wewnękunych 
spraw Rosji. Opara rokowań na podstawie 

ja przez Rząd Sowiecki niepodleglości: 
Polski i niepodległości narodów kresowych, 
rozgraniczenie terenu poszczególnych państw 
na drodze swobodnego wypowiedzenia swej 
woli przez ludność. Wprowadzenia natych- 
miast reformy rolnej uchwalonej przez Sejm 
Ustawodawczy w dniu 10 lipca 1919 roku, aby, 


ziemia przeszła w ręce robotniczą, bezrolnych 


4 


` 


"e 
| WO TZT ZET AEREA TA 


sA 


- 4 małorolnych. Zebran uchwalają votum ufno. Każda 3 


ści Posłom Socjalistycznym i wzywają ich, by 
nadal energicznie bronili spraw robotniczych 
å dążyli do stworzenia Rządu Robotniczo-włoś- 
giańskiego, wici x fir tt | Wach ' r dr 


| Sierpo. 
-c W dniu 7 marca odbył? się wielki wiec po 
czny przy udziale 2 do 234 tys. osób. Przy- 
było wielu rubotaików rolnych z folwarków 
akolicznych. Sprawę wojny i pokoju referował 
w dluższem przemówieniu tow, poseł M. Nie- 
 dziatkowski. Przemawiał także tow. Kemp 


tych agend Rady Zjazdu posia 
dała swój odrębny budżet, z którego p. Kazi» 
mierz Srokowski pobierał wynagraizenie w 
arię szela agendy, sekretarza, kautro= 
era i t. p. 

Jednakże tak pracowita i obszerna „patrfo 
tyczną* działalnuść nie zadawalała p. Śrokow- 
skiego, człowieka pełnego energji 1 żądnego 
czynu. Po ucieczce najserdeczniejszych przy- 
jaciół-moskali, p. Srokowski prowadził dalej 
swą „patrjotyczną”* dzialalność i za okupan- 


tów, | 
Jako prezes sławetnego „Sokola“, szyko- 


czyński, radny m. Płocka. Po przemówieniach | wał się ciągle do walki przeciwko strzeleom 


(obecui zadawali tow, posłowi szereg Pytań. 
Jeduomyślnie niemal uchwalono rezolucję na- 
 stępującą: 

Mieszkańcy m. Sierpca i okolic, zgroma- 
dzeni na wiecu ludowym w dniu 7 marca, wy* 
rażają Związkowi P, P. 8. swoje zaufanie i 


i legjanistom, jako wrogom Rosji, oczekując 
lko na rozkaz ze strony kozaków, których 
endiecja wyglądała, jak Żydzi Mesjasza, 
P. Srokowski mie poprzestał na tworze- 
niu kadrów dla rosyjskich legjonów à la Gur 
Czyński i Snarski, lecz wkroczył na drogę nis 


wzywają go do dalszej cnergicznej walki o ; by działalności oświatowej, Ponieważ pensja 


pokój demokratyczny, oparty ua pawie każe | P: 


dego narodu do stanowienia o własnym losie, 
Kielce. 

(Korespondencja własna). 
Wojowniesość kieleckiej Rady miejskiej, 
Doia 19 lutego na posiedzeniu Redy miejskiej 

radna tow, Buszwewska z klubu rednych P, P, 8. 
postawila nagły wniosek w sprawie natychmiastor 


wego zakończenią wojny i zwprzestania działalno” 
ści wojennej na Wschodzie. Przeciw uzgłości wuio- 


— 


Ż. była przytułkiem nietylko idej niepo- 
dległościowej, lec t jej bojowników-strzel- 
ców, przeto p. Srokowski wypowićdział woj- 
nę temu zakładowi naukowemu, chcąc go dẹ» 
prowadzić do upadku. W tym celu raczył 
Mmienować się dyrektorem drugiej pensji żeń- 
skiej panien Ł. w Dąbrowie, które wiernie 
pielęgnowały przywiązanie do  starzzęj aio 
strzycy słowiańskiej — carskiej Rosji. 
Kiedy pò wybuchu wojay, niepodległo- 
ściowy odlam społeczeństwa w Dąbrowie 
chciał utrzymać i rozwinąć szkolnictwo pole 


Sku przemawiał radny miesta Kiela sędzia Frycz, | akie, które wobec odmowy przemysłowców o» 
który w swem przeimówieniu wskazywał, że Rada | płacania składek szkolnych, znalazło się w 
miejska nie jest miejscem zejmowawia się polity- | Tozpaczliwem położeniu materjalnem, p, Sro: 
ką że od tego mamy Sejm, który wyruża wolę iu- | kowski, ówczesny naczelnik wydziału finan» 


© du, ponieważ ten Sejm jest przez lud wybrany. 
' Ciekawe, że jak chodzi o politykę eudecką, to 
Rada miejska potrafi przemycać różne waioski © 
charakterze politycznym i uchwalać je. Ale jeżeli 


sowego magistratu m. Dąbrowy, zamiast por 
pierać stanowisko miasta, uie omieszkał zac” 
fiarować swych usług kapitałowi,  reierująa 
protesty do austrjackiego generał - guberna» 


€hodzi o walosek postawiony przez radnego socja» | torsiwa w Lublinie, 


AR, to wiedy nie może się Rada zajmować polt 
yka 


wi tow, Buszczewskiej chcieli również przemawiać 
| „koledzy* z N. Z, R., ale ich uprzedzii endek Frycz, 


Tak obszerna | różnorodna działalność 
na niwie „społecznej i narodowej” doprowa* 


Charaksterystycma rzecz, że przeciw wniosko- | dziła p. Srokowskiego do stolca prezydjalne- 


go w Radzie Miejskiej w Dąbrowie. 
Na tem stanowisku ten „chodzący para- 


Za to w głosowaniu najwyżej podnosili ręce do gó- | graf”, jak go ogólnie nazywają, że względu 


ry, glosując przeciw waioskowi, by w tea sposób 

okazać swoją lojalność w stosuaku do endecji i awo- 

p wojowniczą postawę w stosunku do Rosji sowiec 
ej s 5 


aaa ść Gabo ść wan dno aa 


W sprawie artykaln. 


Przewodniczący Rady Miejskiej denunejuje 
i Rady Miejskie, 
Autor tej denuncjacji, 


na przestrzeganie wszelkich  biurokratycz» 
nych formulek i przepisów, zaczął teroryzo- 
wać członków Rady, utrącając wszelkia wulo» 
ski, drogą odbierania głosu. 


„KUBOUTNIK” niedziela, T4 marca 1020 E 


Gdy w dn. 12 lutego r. b. nasz towarzysz | 


Zieliński chciał postawić wniosek w sprawie 
zawarcia pokoju, p. Srokowski nie pozwolił 
mu na odczytanie takowego. Następnie w ty» 
dzień później, gdy tow. Szyprowski chcial za» 
łożyć protest przeciwko utrąceniu wniosku 
tow. Zielińskiego, p. Srokowski nie dopuścił 


p. Kazimierz Sros go do głosu, a wreszcie zagroził sprowadze» 


kowski, many jest aż nadto dobrze na tere niem policji, 


nie Zaglębia, aby wysięp w poli  szpiclow= 
skiej mial nas oburzyć, lub zdziwić, 

„Czem za młodu skorupka nasiąknie, 
tem na starość trąci", mówi przysłowie. 

Otóż p. Srokowski „nasiąkał* przez całe 
swoje życie slużalczością względem kapitalų 


Takie oto metody  carsko-okupacyjne 
stosuje p. Srokowski, komisarz tutejszy, dzia- 
lacz z pod znaku „Bóg i Ojczyzna”, Twórca 
„Ochrany“ fabrycznej, służka kapitału, inicja- 
tor najwięcej reakcyjnych pomysłów, 

Jesteśmy przekonani, że nasi towarzysze 


plaszczeniem się przed siłą i przywiązaniem | radni zażądają na pierwszem posiedzeniu Ra- 


do metod policyjnych b. carskiego rządu. 
|| _ Jako b. komisarz Ligi Narodowej na Za- 
głębie, przewodził p. 


dy Miejskiej usunięcia tego ochraunika, de» 
nuncjanta 1 szkodnika społecznego, który 


Srokowski endecji tutej- | hańbą okrył wszystkie ciała samorządne 


szej, a że przytem nieźlę malerjalnie wycho- czerwonego Zagłębia, 


dził, zawdzi to swemu s ni 
spolity mu Asia. TEET Na 

Zajmując stanowisko sekretarza Rady 
Przeinyslowców, nie zadawalniał się wysoką 
pensją, lecz tworzył coraz to nowe wydziały, 
w celu pobierania dodatkowego wynagrodze 
nią za prowadzenie tych agend. 

Taką przybudówką Rady Zjazdu była m. 


EEIEIE ANI EANA ma Ga ni AEN 
Książki nadeslane, 

Projekty Konstytueji Rzeczypospolitej 

Polskiej  Wydawuictwy. Kancelarji Cywiłuej 


Nawzenika Państwa. Warszawa 1920. . 
Bardzo pożyleczie to wydawuiętwo zawiera 8 


fm. policja fabryczna, zwana popularnie „o- | projekiów konsiytucji, przedłożonych Sejmowi (w 
chrauą" i t p. instytucje, powołane do »ycia | tej liczbie wniosek Związku polskich posiów s00), 


w celu obrony kapitału i rządu earski 
gdyż wszystkim aż nadto dobrze było z ie 


mie, że policję fabryczną używano do tropie- | dym 
nią członków P. P. S., walczących z najazdem. 


eatr Polski. 


wWiele halasu s nie”, komedja W, Szekspira. Obra- 
wy sceniczne i strofo pomysłu W .Drubika, Ilustrar 
cja muzyczna na motywiuh pieśrć i tańców tea- 
tralnych s epoki Szekspira podlug układu L. $. 
„Szillera. Reżyserja K. Borowskiego,  Inscenf meja 
IL. 8, Śzillera, Koetjumy damskie s pracowni G. 
|; . Żmigrydera, Choreograija K, Lobojki, 


oraa trzy projekty prywatcę, 
Skorowidz ulatwia porównanie tego, co o każr 
szczególe konstytucji mówią poszczególne pro- 
jekty, . i ga i 


daliśmy strażników szekspirowskioh, tak bardzo 


(DAR 


podobnych częsty do dziziejązych wiada 
bezpieczeńst wa, ea PEY o 
Śmiechem radosnym poza tem upajaliśmy się 
tylko w jednej evenie — na balu. Rozkosz życia 
plynęla od zwiewuych postaci tancerek, od lekkiej 
dryjady (p. Z Modrsewska), satyra (p. J. Sira- 
chocki) t pasterza (p. Cywiński), Zew poludniowej 
mocy, przetłumaczony na plamy malarskie przez p- 
Drabika, udziela! się, kolysa! do pomarańczowych 


„|. Przykro jest pisać o cudzej wielkiej, wytnwa- | marzeń o ezczęściu łątki jednodniówki.. Leoa 
lej, drobiazgowej i starannej pracy i nie módz po- gdzieś podział się, saginat nieporównany, migo- 


wiedzieć krótko: „udało się, jest to rzeca dosko- 
mala“, Mam to poczucie, gdy mam pisać o wiel- 
„Miej prem.jerze szekspirowskiej. Zdaję sobie spra- 
iwe z trudności mego zadania, jako spra woudawca, 


tliwy, zażarty pojedynek tych dwóch  nieulróco- 
nych, ostrych, jak żądło węża, języków Beatryczy 
(p. Przybylko-Potocka) i Benedykta (p. Leszczyń- 
ski)? Zginął zaduszony tańcem, muzyką Zapa- 


miemniej nieszczerym być nie chog. Śmiechu wy- | chami, przepychem strojów, bujnością barokową 


pracować, widocznie, nie można. A komedja 
Szekspira jest śmiechem rubasznym, śmiechem ra- 


która rozpraszała wrażenia, Kkażąg chwytać szcze” 
góly, mie pozwalając ześrodkować się na tych 


idosnym, uśmiechem, półuśmiechem, kpiną i wy- dwojgu A przytem Świetne dowcipy tych dwoj- 
oma ironją. W zasadzie zaś — radością z ły- | ga zacierały się w dykcji niewyraźnej, polyka:ącej 


__ Śmiech rubaszny, w scenach ze strażnikami 
Tomrywal ściany teatru i pędził na ulice, 
ny Trzęśliśmy się ze śmiechu, boki zrywati- 

y, 


artysta, który nigdy nio pcha się do ról królew= | z.„Kochanków* Grubińskiego, ale nie Mirantoli- | aktora, grę, slowo, muzykę tego słowa, na etyczną 


| 


skich — zawsze jednak 


wie króluje. 
buti prawie uje. Pod jego 


slowa, pośpiesznej (może „premjerowej”*?). Zwła* 
szcza u Beatrycze, która więcej udawała żywość, 


Piotrkowska Rada Miejska 
W abrome swoich praw. 


Rada miejska w Piotrkowie zebrala się 
11 b. m. celem załatwienia odroczonej przez 
secesję N.-ZeRowców sprawy uchwały poko» 
jowej. Jednakowoż dzień przedtem otrzymal 
prezes Rady okólnik wojewody, zredagowa- 
my na podstawie zlecenia M. 8, W., polecają- 
cy mu nie dopuszczać do uchwał w sprawach 
politycznych i żądający unieważnienia po 
wziętych już uchwał. Prezes Kady nig mogąc 
pogodzić w tym wypadku swego charakleru 
urzędnika państwowego i przewodniczącego 
Rady, złożył wobec tego swą godność, © 

Sprawa ta wywołlala nieslychune wzbu- 
rzenie wśród naszych radnych, którzy widzie- 
li słusznie w okólniku rządowym skrępowanie 
swej swobody wypowiedzenia zdania; uniemoż- 
liwiające im spełnienie sumienne podjętych 
przez sigbie obowiązków reprezentowania lud- 
ności. Klub radnych P. P. S. przedłożył zatem 
Radzie wniosek zakładający stanowczy protest 
przeciw kneblowaniu ust, wykazujący, że jest 
to pogwałcenie demokratycznych zasad samo 
rządu, że Rada Miejska stala się fikcją, ma» 
skującą tendencje samowładczę rządu, stwięr- 
dzający, że bez możnyści swobodnego wypo” 
wiadania się nie możę Rada bronić skulęcze 
mie interesów ludności. Na znak protestu za” 
proponowali radni P, P. S. demonstracyjne 
przerwanie obrad, aż do czasu zniesienia kar 
gańcowęgo okólnika rządowego. 

W głosowaniu imiennem wniosek ten t- 
zyskał 18 głosów, przeciw 2, przy 1 wstrzy- 
mującym się. 18 radnych N. Z. R. i rolników 
nie wzięło udziału w głosowaniu, odpowiada- 
jąc na zapytanie przewodniczącego: „zero“, 
Prawdopodobnie chcieli w ten sposób krótko 
a dobitnię scharakteryzować swoje eredo po 
lityezne. Wobec tego uchwala, przeciw której 
mniejszość nie założyła nawet votum separa+ 
tum, została uprawomocnioną, a przewodni- 
czący stwierdziwszy to zamknął posiedzenie. 
Skonsternowani obrońcy okrojonego | okale- 
czonego samorządu wyszli z posiedzenia, od- 
grażając się, że Rada będzię mimo to obra- 
dować, gdyż zostaly się... zera. Be 


Donicie 1 posady OW. (ink 


77% INTERPELACJA 
posla Ziemięckiego 4 tow. do P, Ministra Roe 
ót Publicznych w sprawie usunięcia z posady 
Józela Gouerko przewodniczącego Związku 
Zawodowego praco wa, Żeglugi Państwowej. 


Na «nocy rozporządzenia Dyrekcji Pul- 
skiej Żeglugi Państwowej za Nr. 228 2 da. 4 
marca b. r. zwolniony został z zajmowanego 
stanowiska slurszy refereut wydziału ruchu 
Józet Gonerko. Zwolnienie nastąpiło na za- 
sadzie polecenia Minqisterjum Robót Publicz- 
nych z duia 28 lutego za Nr. 81-T — co Ożuna- 
cza „tajno... y 

Na podanie wniesione przez usuniętego, 
który prosił o wskazanie przyczyn zwolnienia 
go ze służby państwowej, dyrekior Wydzialu 
Ogólnego Dyrekcji P, Ż. P. odpowiedział, żę 
uzasadniać zwolnienia nie potrzebuje, 

Ob. Józe! Gonerko, przyjęty zostal ną shu- 
żbę państwową dn. 4 grudnia 1918 r. przez 
Szefa Sekcji Dróg wodnych inż. Kmyżanow- 
skiego | zatwierdzony na stanowisku referen- 
ta Wydziału Ruchu przez Ministra Komunika- 
cji Eberhardta dnia 16 lutego 1919 r, Od cza- 
su gdy ob. Gonerko wstąpił do Związku Za- 
wodowego pracowników ma drogach wode 
nych R. P. i został wybrany do Zarządu Zw. 
jakieś ciemne siły zaczęły przeciwko niemu 
intrygować w Ministerjum | nalegać na jego 
usunięcie z posady, Przez dlugi czas intrygi 
te nie skutkowały. Z chwilą jednak gdy Go- 


łość. Albowiem i w komodji Szekspira miała do» 
bro „puwkty”, ale tylko punity — me linję. Dyle | 
cją wogóle wladal najlepiej p. Biegański, juko 


książę Doskonałe „charekter czarny” narysował |, 


p. Brylińsk,, ale p. Węgierko byl zbyt zamaszysty, 
głośny (może obciał przękrzyczeć muzykę?), rzad" 
ko szczery. 


Najsilniejsze wrażenie, wprost niezatarte, wy» | środkami mógł świai ewój potężny wypowiodzioś 


warla scena nad grobem — ten motyw śmierci w 
rozbawionym świecie. Dlaczego? Czy tylko przez 


kontrast? Nie .Była ona szczytowym punktem zwy- | podczas przedstawienia Ścekspira w Testrse Pole 


olęstwa — pp. Drabika 1 Szillera, dekoratora i 


muzyka, Panowie D. | Sz. zapatrzyli się w ideał | jego stosować wlaśnie metody uprasasuującej? O- 


wagnerowski | — zepchnęli ze sceny Szekspira. 


W „Nieboskiej”, którą miałem spsobność uj 
rzeć na jednej z końcowych reprezentacji — mus 
zyka 4 pyszne dekoracje daly realny wyraz obra» 
zom i dźwiękom, które Krasiński widział w swej 
wyobraźni i plastycznie zaznaczył w tekście. Była 
tam logika jednolitośni twórczej. Jeżeli byty omyl- 
ki — to poety, Zaś omyłki takie nie rozbijają dzie- 
ła, bo są naturame, są odwrotną stronę jednego 
medalu.. Natomiast Szekspir utwory swoje wi- 


w prze- | zwrotność, przytomność, zwinność, aniżeli miała je ! dział w realnych ramach swej sceny. tej sceny, 


w sobie. Najlepsze kreacje p. Przybyłko-Potovkiej, gdzie grób, zamek i t, d. był — mspisany na ta 


ma i mie Beatrycze i nie kokotka z komodji Zales- 


oraz pod kierownictwem p. Noubelta, oglą- ! kiego. Oczywiście, jeżeli artystce idzie o doskona- 


„Pękaliśmy. Jaracz to sprawił, ten wyjątkowy | które sobie przypominam, to Candida i kochanka | blicy. Caly nacisk kład? ten genjusz sceny — na 


prawdę i siłę tego słowa, na myśl, uwagę, dowcip, 
MR PE aia a anata 


* 


Wdy  + > ; * 
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| wego „Żeglarz Polski“ usunięto go Z tujuo 


nerko został prezesem Związku zawodowegi 
pracowuików i redaktorem organu związk 


wanego. elauuwiska z pogwajcenem Wszęl+ 
kich przepisów elużbowych, bea dochodzeni 
dycypliuarnego. | 

Wubęc powyższego podpisani zapytują P; 
Ministra; i ? 

1) Czy znane są Mu fakty powyższe? ~ 

2) Co sklomiło Ministerjum do zwoluienig 
ob. Gonerki a posady? 

8) Co zamierza uczynić, by ob. Józeł Go 
nerko- został przyjęty a powrotem na zajmó © 
wane stanowisko? 

REZOLUCJA, 

2 Nadzwyczajny Zjazd Delegatów czlon*' 
ków Związku Zawodowego Pracowuików ua 
Drogach Wodnych kKzeczy pospolitej Polskiej 
zebranych w Warszawie w dn. 11 marca z. b. 

w odpowiedzi na tame rozporządzenie Minie 
stra kobót PubLczuych z da. 28 lutego r. b, 
Nr. 31 w sprawię zwoluienia bez powudu pre 
wa Gwiązku Jówia Uuuarko z zajmowane- 
go slanowiska et, releremia Wydzialu Ruchu 
w Dyrekcji P. Z. P. siwięrdza, żę ruzporządze | 
nie to, godnę wsiecznych czasów zinierza wy» 
raźnie do unicestwienia ruchu zawvdowego 
praga usuwanie z widowni życia pionierów 
tego ruchu i uprzedza Rząd, że ua pudubue 
represje odpowiednio zareaguje o ile decyzja 
Miuistra Robót Publicznych du 15 b. m. outuię» 
tą nie zostanie, a pokrzywdzony w oczach 
spoleczeństwa polskiego | zrehabiliw wanym 
nie będzię. 

Zjazd stwierdza, te prezes Związku p. 
Józe! Uivuerko od samego początku pracy 
swojej w Związku Zawodowym przcowinków 
na Drogach Wodnych R. P, siał na stanowisku 
tbrony interesów Państwa i obrony 1iniere- 
sów prącowuików na drugach wodnych, o0 
się uwydaluilo w jego walce © utrzywauie Że» 
glugi w ręku Państwa i wyjeduania dia praa 
ceowników lepszych warunków bytu. x 

Zjazd delegatów wskutek tego w rozpo 
rządzeniu Ministra Robót Publicznych wideł 
wymierzony policzek calej zorgautzownuej 
masie pracowników | na ten policzek odpo 
więdnio zareagować musi, ) 

Zjazd delegatów wzywa wszystkich człon= 
ków Związku do oyunego poparcia tej re 
zolucji w dniu 15 marca r. b. w reze nie oob- 
nięcia rozporządzenia Ministra Robót Publicze 
nych, © ~ AES 


posła Tomasza Arciszewskiego do P. M'al 
stra Robót Publicznych w sprawie pozba wie 
nia niektórych kategorji pracowników 18 i 14 
pensji, dodatków drużyźuianych 4 deputatów 
tywuościowych. | 

W Nieszawie { innych miejscowościach 
urzędnicy Miuwierjum Robót Publicznych © 
trzymali do podpisania koatrakty pozbawiając : 
ce ich prawa otrzymywania 18 į 14 pensji, dor 
detków dnużyżuianych, deputatów żywuuścioe ` 
wych it p. - 

(Urzędnicy dd zaliczali się dotychczas do 
etatowych pracowników, pobierali pensje bar 
dw pa przeważnie 800 mk. miesięcznie, 
pozbawienie ich przeto wszystkich dodatków 
jako kontraktowych, płataych urędników ' 
jest niczem nieusprawiedliwione. 

Wobec powyższego zapytujemy Pana Mb | 
nistra; 
1) Czy skłonny jest oofnąć natychmiast 
zarządzenie podpisywania koutraktów, krzy» ; 
wdzącę pracowników, oraz s 

2) Czy skłonny jest unieważnić kontrakt» 
ty, podpisane przez pracowników, którzy zos" 
stali mnuszeni do podpisania ich groźbą pos 
zbawienia pracy. ` 


mesansowa, tarmjąca się niejako, rozbulzna wybu 
jelosć jego slowa, które teg jednakowo dmuky sa 
soouy, jak s książki, ozęsto slliiej a Książki. bo 
to słowo mialo mu zawiąpić drkuruoje wspaniale, 
balety, upajającą uruzykę. Bąd eż ta genjalua rude 
rzutność postaci, scen, intryg, qui pro quo, à mae 
wet kawalów. „Aibowiem Szekspir tylko twuwg 


m slowem i aktorem. 
Pytanie więc nasuwa się z sil} nieoipartą . 


ekim - czy nie należałoby przy wysta wieniu dziel 


brazy, tańce, muzyka — odurzyly mas. Zutraoity się 
gdzieś te polyski dusz kochanków, dotykających 
się parzydełkemi dowcipu. Czar słowa, mądrego i 
lotnego słowa, które nam genjusa przekazał —pryst. 
I żal nam tego ełowa, tułającego się, jak przybię” 
da zaledwie, tolerowany, jak pruwda wyszydzana 
— w pałacach nowoczesnej techniki teatralnej. 
Jestem stanowczym wrogiem jednus | 
reformy teatru. Nikt tu nie jest najważniejszy. ADI 
męiarz, muzyk, tancera fryzjer, kruwieo, ani inspi 
cjemt i reżyser, ani książę, ani lokaj — sni awto 
Wszyscy są równi — wobec stuki, która wyk wite 
nęła z kultu religijnego. Wszyscy mają jej slużyć 
czem kto może — a wówczas i tylko wówoząs Wi” 
downia i scena zaśpiewają jeden chorał. 


"Nr. 73 


EGDONAY 


w Małonolsce, 


(Telefonem z Krakowa), 

Wczoraj o godzinie drugiej strajk ko 
lejowy zostuł zakończony. Q godzinie lej 
zaczęto palić pod kotlami, o godz. Zej po- 
ciągi ruszyły. 

Powszechny strajk demonstracyjny 
zorganizowany przez Radę Robotniczą P. 
P. S. i Związki Zawodowe miał przebieg 
imponujący. Odbyly się 2 zgromadzenia 
pod gojem niebem: jedno na Rynku pod 
pomnikiem Miokiewicza, drugie przed 

` pomnikiem Grunwaldzkim. ) Przemawiali 
tow. poslowie Bobrowski i Żuławski, oraz 
dwaj towarzysze robotnicy, 


bad 


Maji: kolejarzy zakecrony. 


Dzić w mocy Z, Z. K. rozesłał do wszyst. 
kich swoi organizacji następującą de„eszę: 

Prezydent Miuist,.ów uświadczy] dziś, 13 
merca prezydjum Wydziału  Wykouawęzogo 
Z. 4 K. że sprawa regulacji i powyżki płac 
dla kolejarzy uogólnioną na wszystkich pra- 
gowuików państwowych, jest na ukuńczeniy, 
Prezydent Miuistrów jest już w możuoświ o» 
Świadczyć, że podwyżka plao będzie przyjęta 
prze4 ltwię Ministrów, Fcząc od I-go marca, 
bu pokryluby wynikujące z drożyzuy medu 
bory wszystkie” pracowników państwowych 
ku miesiąc marzec Sprawa uregulowana wa 
być w wu sjnwób, że pubury za miesiąc kwie 
cień w mazniaruch ubeenych wyplacone będą 
jeszcze w marou, dodatki zaś ua marzec | 
kwiecień w uowej regulacji w pierwszych 
dniach kwietnia. O termiuie | sposobie wy» 
piaty nastąpi specjalue rozporządzenie Mini- 
Stra Kulei. Projekt regulacji płac przod wuier 
6iewieii go na Rade Ministrów Miuister Kolei 
fak, Jak to ma uiejsce zwykle, uzgodni z Z, Z. 
K. W sprawio aresztowanych kolejarzy Mi- 
pister Koles będzie interwonjuwał u Ministra 
Spruw Wewnętrznych 14 marca. Miuister- Ko- 
lei zapewuił, że otworzy zamknięte warszta» 
hy 15 marca. 

Wubev tego nsi Wykonawczy %. Z. 
R. wzywa wszystkich strajkujących kot »iarzy 
do powrotu na swoje stanowiska służbowe i 
wziowienią pracy, | 


ny 
Mronika polityczna. 


Prezydujm Rady miaistrów komunikuje: 
Dnie 12 b. m. przyjął prezydent miuwtrów w 
palaucu aainiestuikowskiun odwiedziny posla 
augielskicgu, Sir Horacego Rumbulda. Nadto 
legoż duia udzielił prezydeut ministrów pu- 
Suchań Adamowi hr. Taruuwskiemu i delega- 
cji Cjazdu pravowuików ua drogach wyduych, 
(P. A. T). 


se 


Wczoraj odbyło się na skutek zaproszenią 
Rady Ministrów posiędzenie poufne prasy ce- 
lew powiadomienia jej o stanie akcji plebi- 
cylowej. Pan Wróblewski w ' godzin 
nemi referacie omówil organizację administras 
cj plebiscytowej na Górnym Śląsku, Warmji 
i Mazowszu. Posiedzenia takie o charakterze 
Iniormacyjnym odbywać się mają częściej. 

se ; 

W sprawie powrotu zakładników i feń- 
sów cywiluych z Rosji, przedstawiciel pul- 
skiego Czerwonego Krzyża, Tadeusz Michal- 
ski komunikuje ostatnie wiadomości z linji 

*demarkacyjnej, Stosownie do ostatniej ra- 
djodeposzy, uadesłanej a Moskwy przez prze 
woduiczącegu suwieckiej organizacji Czerwo- 
Begu Krzyża, Juljana Marchlewskiego, zap 
Puaaającej uadosiauie kvlejnych transportów 
naszych zakladusków na linjo demarkacyjuą 
W duiu 7 b. m., polski Czerwony Krzyż, cho 
Ciaż uio miał obowiązku przed otrzywaniem 
wszystkich zakladników polskich, zarządził 
dodne Wysłanię na określony termin ca- 
ego trunsporiu do 400 bolszewików, chcąc 
łem dać dowód najbardziej lojalnego prze 
prowadzenia sprawy ze swej strony. Niestety 
dotąd uielylko nie nadesłano z Moskwy na- 
szych zakladników, ale nawet delegacja 80- 

wieck'ego Czerw, Krzyża nio przybyła. Nara- 
ża to na znaczny koszt utrzymania 400 judzi 
ha linji demarkacyjnej, zatrzymania ealeg> 
taboru kolejowego, eskorty, furmanek i t d 
Przewodniczący komisji Czrewonego Krzyża 
do spraw zakładników, Edward Zaleski, p- 
tostuje na linji demarkacyjne nadal, czy- 
Nige wszelkie starania w celu otrzymania na- 
8zych zakladników, przypuszczając, że ostat- 
Mie wypatki strategiczne na froncie bolsze- 
węch baj cą aesae opôźnien‘o 
powiedzianego przybycia transportu > 
kładników. (P. A. T). k g 

Pe 

Wczoraj dopiero wróciłą do Warszawy z 
Kijowa przez Rumunję misją polskiego Czer- 
Wunego Krzyża a przewodniczącym mesena- 
šem Marjancim Niedzielskim na czele. Misja 
Wyruszyła z Kijowa w pierwszych dniąch 

„Brudnia. Po miesiącu podróży kolejowej, po- 


„tOBOTNIK”, aledziela, 14 marca IVW r 


łącwnej 3 miezżlwwnani trudnościami, zbie- 
rając po drodze setki uchodźców, piechotą u- 
ciekających do kraju przed uawalą bolsze- 
wicką, dotarła wreszcie do rwnuńskiej graul- 
cy w Tyruspulu i Benderach, przewużąe du 
tysiąca osób. Tu w ciągu miesiąca smuszu- 
no ich oczekiwać pozwolenia wladz ruwuń- 
skich ua przejście granicy. Prees cały ten 
czas mija opiekowala się uchodźcaimi,  zor- 
 xotedaji etapy żywnościuwe, zuopatrue 

leb w odzież | bieliznę, udzielając uajszere 
szej polnocy sanitarnej. Po uzyskaniu <gody 
władz rumuńskich pod bezpośrednią już 
grozą zbliżających się bolszewików, misja w 
ciagu tygudnia przeprawiła przez Dniestr na 
rumuńską strouę około 200U Polaków. Żuę- 
kani uczekiwaniem | zrujuowani aadmiefo 
nyw kusziem nieslychauej podróży, dotarli 
wreszcie nasi uchodźcy dzięki staraniom i © 
piece p. Niedzielskicego do kraju. (P. A. T.). 


"Telegramy. 
Rorunikat Polskiego Sztabu Gederelnega 


Warszawa, 13 marca. 
(P. A. T). Komuuiaj aeiubu guueraii 
go z dwa 13 b. m.: 
W uiarczkach patrol wywiadowczych na 


, północ od Drissy wzięliśmy 18 jeńców. Silne 


Alaki bolszewickie w rejonie Szacilek po sa- 
węiej walce odpurio, zadając przedwuikowi 
dvtkliwe straty, ) 

Na południowy wschóod od Zwiahła, odpie- 
rając wiaki bolsżewięne, zdobylśwy jeden ka- 
rabin maszynowy, 

W rejonie Ostropołą | Sarej Sieniawy 
placówki nasze ogulem karubimowyim: zurusuly 
putrole nieprzyjacielskie do wywolunia się, 

Nieprzyjaciel znaawewi slam)  zaaluko- 
wał nasze pozycje na ws hód od Nowej Uszy. 
cy. Po zaciętej walce, me bacząc na prevwa» 
żające wiły przeciwnika, wszysikie jego ataki 
zostały odparte. Wedlug dudallowych mel 
dunkowych zdobycz nasza ua Prypeci, oprócz 
dotychczas podatej, wywosi 20 mutvrówek | 
2%) mniejszych statków panowych, 

Kilku polskich kolejarzy w Rzeczycy prze- 


jechalo ua naszą strwuę ua doskonaly pa’ 


mowuzie amerykańskiin. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
y (—) Kuliński, pulk. azt. gon. 


fwaty caste, 


Cieszyn, 12 marea. 

W Zagłębin utrwala się sian rzeczy, za 
a” Czesi nio chcą już twat odpowitzaluw 

1, u 

Anarchja, sztucznię wywołana przez cze 
ską komisję plebiscylową dziś już wydaje 
swe owvvę, Ruszwwuu' do walki z Pulakam 
wszystkią szumowiny Ostrawsko » Witkowie 
kie, 29 wszeikich ukryć i zaulków wylaziy e 
leweuta kryminalne, które aa haslo, że wogą 
pobuluć, ochocw wzięły się do roboty | przer- 
wać jej nie chcą, To też wszędzie poiworzyły 
się buudy, które wyzwoliły się już z pod kie- 
Pownictwa komisji plębiscytowych i na wlas 
uą rękę rubują. Baudy rabujące przeciągają 
2 gminy do giminy, szerząc postrach | zlisze 
czenie, Obok mich w dalszym ciągu dzialają 
regularne bojówki, uznające uad sobą wludzę 
czynników czeskich plebiscytowych 1 wujsky» 
kc PAŹ age pa bandy sianowią wspól- 

4 plagę, którą odczuwa ua sobie BieSżczęsua 
ludność polska Zaglębia. 

Równocześnie z tymi wypadkami w Za- 
głęblu toczą się rokowania ugoduwe polsku 
czeskie w Cieszynie, które dały już nawet wy- 
nik w postaci wspólnej odezwy podpisanej że 
strony polskiej przez tow tow. d-ra Kunickie- 
go, Tellera, Papugę i Lizaka. Odezwa ta waye 
wa do powrotu dy pracy i zaprowadzenia da- 
wnęgo siunu rzeczy. Czy odzew ten znajdzię 
Jeduak posłuch w masach robotniczych pul- 
skich? Wedlug tego co pisze wewrujyzy sylia> 
boluik Śląski” możua wątpić w to. 

Ciestya, 12 marca. 
We wtorek bojówka ceska w Orlowej 
pochwycila dwóch syuków dra Olsznka idą: 
Za ze szkoły. *Chlopców pobito | udprowa- 
wo do Sierocińca Orłowskiego. Dr. Olszak 
Tozpoczął natychmiast starania celem uwuh 
nienia syuków i jak dowiadujemy się p. Ba- 
rou sam wyjechal do Orlowej, aby zarządzić 
to uwolnienie, rozkazał też chlopeów odpro- 
noi pod eskortą 4 żandarmów na przysta- 
ry tramwajowy, Na rynku stala jednak ban- 
a czeska, której przewodził osławiony Hum, 
morderca 6. p. Macha. Hunt oświadczył, ża 
ehtopcy nie mógą być uwolnieni, Żandarmi 
wtedy umyślnie chłopców zostawili na rynku, 
a sami udali się do ratusza po dalsze jnstruk- 
s adad bie ©? yeei rzuciła się 
, w i - 
hir B chłopców zaa ezlitosny sposób. Mu 
oińca; ponieważ jednak przyszedł nowy roal 
uwolnienia ich, znów oda Aki jg ARAD 
ich na rynek i ponownie wydali ich motłocho- 
wi. Tym razem zuęcanie gię Huszczy było tak 


straszne, że biedni chlopcy musieli zosta od- 


wiezieni do szpilala. Dopiero i 

niejsze wdanie się komisji aijanokiej 1 68 Wy 
puszczeniu na wolność Mastińca, wreszcie we 
czwariek wieczorem uwolniono chlopców i 
odwieziono ich do Karwiny "EE 


odprowadzić do Siero.’ 


Cieszyn, 13 marca. 
(P. A.T). Gwalty czeskie wwują w dal- 
szym ciągu. Dzień w dzień uapływają setki 
rodzin, kobiet j dzieci, uciekających przed 
prześladowaniauni czeskimi, Wyrzucują ich « 
domów i wyrzucają takżę cały ich dobytek na 


- Ba Glrym fiain. 


Bytom, 13 marca. 
(P. A. T.). Przewrót w-burlinie o którym 


| doszły tu wiadomości w sobotę w poludnie, 


wywołał wśród Niemców silne wrażenie. Dae 
je się zauważyć podniecenie umysłów, Są ta- 
cy, klórzy po przewrocie berlińskim epodzier 
wają się | dla Góruego Śląska zasadnięzych 
auian. Nadzieję te opierają się glówuie na 
lem, że powym głównodowodzącym jest gen. 
Littwitz, Gen. Littwitą przed okupacją Gór 
nego Śląska był dowódzą wojsk, które stu- 
miły powstanie górnośląskie | potem tak po 
katowsku obchodziły się z ludnością polską. 
Niemcy są zdania, że nowy rząd nie uzna trak- 
tatu pokojowego | w ten sposób | plebiscyt 
na QGórmvm Slasku stanie się bezprzedmiotw 
wy. Władze okupacyjne licząc się 2 sytuacją 
poczyniły odpowiednie zarządzenia, 
Bytom, 18 marca. 

(P. A. T.). Koalieyjne władzę okupacyjne 
wydały zakaz odbywania w*eców. Zebrania 
towarzystw muszą być zglaszane uprzednio u 
komendantów powiatowych. Zarząlzęnie to 
wywołało wielkie oburzenie Niemców, którzy 
dają mu wyraz ogłtaszaiac w gazetach zbioru 
we protesty, Redzie pism lednak bojąc się 
konsekwencji tych publikacji, umieszczają je 
w ogłoszewiach Molacy przyzwyczajemi da €- 
graniczeń nie odrzuli przykrych skutków rom 
porzndzenia Vanliefi 1 jak dotąd tak ! nadal 
rozwijają spokojnie ale intensywnie pracę w 
organizacjach. 


1 Glzństa. 


Gdańsk, 13 marca. 
Dziś odbył się pusiodzenie 
Gduńskha.  Przewaduiczy] 


(P. A. T). 
Rady państwowej 


starszy burmistrz Suhm, ubecny był komisarz | 


Tower. Na posiedzeniu lem posłagowieno Ur 
tworzyć dla wubuegu m. Udańską usubuy sąd 
wyższy, 


Czesi | Litwini pertraktnją o pośój 
1 iosa 
Kopenhaga, 13 marca. 

(P. A. T.). Biuro Wulfiu donosi: „Ber 
Unsko Tideude" donusi a Kowna: W tych 
duinch preybyła du Mushwy delegacja lilew- 
ska z Kowna, Delegacja ta ma wprawdzie we 
dle urzędowego zupewulenia traktować g rzą 
dem sowtętów w sprawie wymiany jęńców, w 
rzeczywistuści zaś zadaniem jej jest przy guto 
wać pokój z Rosją. Równocześnie a delegacją 
litewską przybyła też do Moskwy delegacja 
czesky-słowacka, mająca na celu talie same 
amiania, jak | delegacja litewska. 


Łotewski Bla. sj. zagr, o połon z Rosją 


Ryga, 12 marca. 
(P. A. T). 11 marca miuisięr opruw aa- 
granicznych oświudcjł ua pośledzeniu Rady 
Naruduwej, oo następuje: Nie wogliómy du- 
tychuzus perwakiwwać z rządem sowietów wu 
bee Wuku dostulownych gwarancj, ubLecnie 
jedna kwęstja ta jest na czasie £ Polską pr 


„Pozumiebśmy się kowyletnie 00 do spraw pu- 


koju; pużądunem jest, by więcej panstw dee 
szlu dv poruzmuieuia w tej kwestji PFukój wi- 
men być trwały. 

Mamy dowody, te sowiety starają się ta 
wszelką ceuę pudburzyć mobutuików  łutew: 
skich przeciw burżuwzji, Wskutek czego nale 
ży przedsięwwiąć dudki oslrożuuśni. kad wu- 
si mieć gwaruucję na wsweiki wypodwk. Nie 
moto być uwwy o calkowiej  domabilizacji 
armji Pudczie rukuwan stać będziemy ua 
gruucię susud wakiuty wersujskicgu 


Miezaw.słość Syril, 


Lwudya, 18 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. poau.). Z Bey ru 
tu douoszą, że kougres syryjczyków w Da 
maszku ogłosił uiezawislosć Syrji pod rząda” 
mi emira Rejsuru, jako królu. Do królestwa 
syryjskiego ma być włączona Palestyna, Li 
ban i pólnocna Mezopotamija, 


W sprawie Besard. 


i i Ljou, 13 marca, 
(P. A. T.). (Radjotel. st pvzn.). „Jvurnal 
des Debats* domowi, że Rada najwyższa pu- 
stanowiła ostateczną decyzję w sprawie Be 
sarabji powierzyć pokojowym ukłudum mię 
dzy Rumuoją a Kosją sowiecką. 


Rozszerzenie praw zwiątkód zawodowych. 


Paryż, 13 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Parla- 


ment uchwalił we czwartek prawo, ruzszerza- 


ją e zakres dzialalności prawnej związków 
zawodowych. Związki będą miały prawo za- 
kupywać surowce i narzędzia, komieczne do 
wykonywania zawodu, celem wypożyczania 
lub odstępowania ich swym: członkom. Związ- 


ki będą mogly bezinterasownie pośredniczyć 


m 


' mają z prawdą 


5, 
ZA IT R TWO A EE piara 


w sprzedaży wytworów pracy cziunków lub 
zakładów związkowych, Związki będą mogly, 
współuczestniczyć w organizacjach wspóldziela, 
czych, waiowić współdzielcze domy z tuniemł 
mieszkaniami, nabywać grunta pod ogrody, 
robotnicze, oraz dla celów wychowania pie“ 
biicznego, zawierać umowy i koutrakty z inue 
mi związkami, towarzystwami | przedsiębiore 
stwami., Prawo zastrzega uietykaluość posiar 
dlości i ruchomości, koniecznych dla odbywae 
nia zebrań. Zpaki związkowe uzuane zostały 
za rówwanacznę z markami (abrycznemi, 


ryys ministerjalay we Francil, 


Ljon, 13 marca. 7 
(P. A. T.). (Radjotel. st. wanz). Wedle 
informacji „Petit Parisien", w czwartek zbie» 
re się gabinet w kumplecie i przewidywany, 
jest kryzys ministerjaliy, gdyż wszyscy minie © 
sirowie mają zlyżyć awe leki do dyspozycji 
prezydenta gabinotu. 


Wyrok aa praweda maz, 


Paryż, 13 mara., ` 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Kone 
stantynopola donoszą: Władze tureckie skaza» 
ły sprawcę mezi ludów chrześcijańskich ma 
więzienie w terminach od ¢ch miesięcy do 
8:ch lat. Ludność chrześcijańska wyruża wiele 
kie oburzenie s powodu-tej względności sę 
dziów tureckich. y“ 


W Portepalfl 


Parył, 18 marca. 
(P. A. T). (Havas). Z Liebouy donoszą, if 
w calej Purtugalh panuje zupelny spokój 


A apaństwowiesie kopań. 


Paryż, 13 marca, | 

(P. A. T.). (Tavas). Z Laudyuu kosmutów 
kują: Keugres Uadwuujnuów, liczący BUU des 
legutów, wypowiedziu się przeciw strajkuwi 
goruiczeum, pusłuuowił uubumiast roewinąć 
azoguką propaguudę polityczną celem zauuszee 
mig rządu dv upudstwywiewu bupaiń, 


Stosoaki Fraacji 2 Watykanem, 
Parył, 13 wara, 

(P. A. T). (Radjotel a. warsz). Rgd 
trancuski zapropuuvwal wzuowienie glubaząe 
dy tramwuskiej przy Watykanie, : 

„Poli Parisien" piove, iż fakt ten nie zas 
skoczył uibogo, gui Ogo lulegu Milieraud, 
vwwewiując sprawy polityki zagruniezuej, zae 
powiedział Wauuwicuie Stosunków z Watye 
kanv 


„A 
Przesilenie miatsterjalie we Właszech, 


Paryż 13 marca, 
(P. A. T). (Havas). Z iuywu komuaikue 
lą: Niti sawiudouud v dyuusj kiiku oziauków. 
gabimetu, Wszyscy mmwuislruwie ua skutek 8p- 
tuacji politycznej skludają teki na ręce Nite 


u i i 
" żeń . Paryż 13 marca, k 
(P. A. T.). (Havas). Z kaymu duwosząt 
Partja kalulicka zgadza się na współpowcę W 
rządzie & tak liczeemi zastrzeżouimni, że 
Nitt zdaje się Dyć zdecydowanym twosyć or 
wy galunet bez lej wopołudziułu, i 


Btmóg w dgcplk 
Paryż 13 marca. ' 
(P. A. T). (Havas). W Katuiue (Sycytja) 
doszłu dw starcia między Żandarnawi i stuje 
kującymi robutuikumi, Jedeu rubotuik zabity 
Boh ruunych, Buu żŻuwdzwiinów z s 


L ligi karodów, ) 

PDA Paryż, 13 marca. 

(P. A. T). (Radjutel. m. kruk). kada 
Ligi Narodów zebiulu się W sobLvię ua posiew 
dzenie W sal) zegurywej W Miuisierjum Spraw 
Lugiauiozuj ch. Darswiziwy się nad wyburoit 
cziuuków kuwmisji która elośywuie do polecee 
wa uajwyższej rudy ma się udać du Rosji, W. 
ciągu Żpgy postodmiia piątkowego posiano” 
wiono, że dla każdego państwa będzie wyzuąe 
czany jedeu koimiasrz, a liczba doradców tech= 
mczuych będzie nieuprauiczyiną, 


T 
t 


sp 


Wiedomości telegrafie | 


wodług P.A. Ta 


Bezecne klauistwa p. Bemesra h 

Dzia 11 b. m. ua posiędzewiu czeskiego 
Zgromadzenia Nasoduwegy uuuisier spraw 
zugranicznych p. Beuesz wygłosił kn w 
èpiuwio sytuacji ua Śląsku Cieszy hok A 

Czescy wężowie stanu w rodzaju pp. Ber 
pesza lub Klofacza przyzwyczaili nas du tego, 
że ich oświadczenia i twierdzeula niewiele 
żę yje wg jek 
trzeba, że obrego cynizmu jaki wykazał 
w pow 2068 mowie p. Benesz nie uczę» 
kiwaliśmy nawet od niego. 

Pan Benesz bowiem twierdzi ni mniej, 
ni więcej, tyłko, że ło Polacy właśnie „wywąe 
lali wszelkie niesnaski“, że to Polący i e 
mizowali „bandy“ uzbrojone, teroryzujące 
bezbronnych, potulnych i Bogu ducha- wio» 


nych Czechów. Wobec tego oświadczą p. Bej 


U 


+ 


r 6. 
BE w aa OREW 
masz, że Czesi zaniosą iezwtocznie ekargę 
na kouiereieję pokojową w Paryżu. 
Polski kumeutarz półoficjalny do tej nle 
zwyklej invwy d-ra Benesza calkiem skisznie 
zaznacza, że zdenerwowanie p. bouesza wska- 
puje, że musi się on obawiać niepożądanego 
dia Czechów wyniku akcji piebiacytuwej. 


„Swiatło*, 


„Światło”, Zeszyt 4-ty „Świetła” przynosi ciąg 
dalszy powieści Struga: „Wyspa Zupomuienia”; 
Poezje Tarasa Szewczenki w doskuuaien tuma- 
czeniu Zoli Wojuaruwskiej i piękny artykul U. 
Łauwrowskiego o wieszapu ukruińskim. Szereg b. 
dobrych reprodwkojij a obruzów R, Krwmszyką u 
zupelnie artykuł J. R, o tym młodym leca już ana* 
mym i ceuionym wmalarzu polskim „U sztuce ludo- 
wej”, mówi o tem jak Lud polski wyobraża sobie 


O~ iem 


postać Chrystusa i jak Ją przedstawia w figurach 


przydrożnych, 
Arytkuł wstępny Jana Hempla: Gdzie już dzt- 
siaj urzeczywistniać można socjalmm", znakomicie 
prowadzony tygodaiowy przegiąd pulilyczuy, wte 
resujący artyku! 6 ruchu kobiecym wraz z rubry- 
kami „Z teatrów", „4 Wyduwujciw” aklada się na 
owość b. żywą I ciekawą. 
Seusucją uumeru jest umieszczenie karykatury 
osi Paderewskich, skwulakowauej przem po 
je 


Rozmaitości. 


Sto tysicey Iraaków na wyslanie depeszy na 
planetę. Parysks akademja umiejętuości pustano 
wie dziyłać juko sędzia w przymaniu rody w 
sumie 100 tysięcy frunków za wynałczienie najlep 
szego sposobu komunikowania się a którąkolwiex 
a planet | otrzymania stamtad odpowiedzi. Do tego 
czasu Akadesmja nie przyjmowała nigdy | otery 
wvręczamia nagród mu jakiekolwiek wyualaaki fane 
tastyczue, Dopóki zagadką nie zostanie ruzwiąza” 
ma. procent od wyznaczydej jako nagroda sumy 
będzie siużył za nagrudy dla uczonych za postępy 


-W poznuwaniu planet I ich stosunku do rieusń, 


Paderewski rozbił siekierą lortepiap!. Pisma 
polsko-anierykańskie podają następującą bajkę: 
Douoszą 2 Warszawy, że Paderewski gdy dowie- 
dzial się, te Auglja stanowczo nie użyczy Polsce 


: 


„ROBOTNIK, oledziela, 14 marca 1020 r 


adnej pomocy, o kiórą zabiegał miutster spr, zagr, 
latok, schwycih w gwałwwucm uniesieniu utekie- 
rę i roatrzaskał furiepieo, wysylując Jelnoweśnie 
do sześciu impresurjów depeszy, że odlrzucą ich o» 
terty zarobienia miljona irauków aa koacertach w 
Stanach. Zejduoczonych, 


a 


T HelalowcóA. 


Związek Robotników Przemysłu Metalo- 
wego pwiaje du wiadumości towarzyszy resul- 
dat rokowań s cmn Przemysłowców. 

Komisja pesuaktacyjua przyjęła aastępu- 
jące waruzki: 

Określuio następujące minimum płacy: 

43 mk. menuedwicy ; 32 urk. pomoc lucho- 
wa; 28 mk. ponoc podwórzowa; 24 mk, ku- 
bety; 20 mk. młodociani, 

Do powyższych siawek dodaje się dodat- 
ku drożyżuwueyo dla żunatych 'daiestigoh, za- 
cówuv jak | bozdzielyuh 2 mk. dla kawie 
lerów 2v mk., dia maiuducianych 10 wk, 

Maksuwum stawek SnIESIOLA, 

Za uwiosiąc styczeń utrzymują robotnicy: 
a) 86u mk. Żunaci, b) 2% mk. kawaler wie, 
€) 120 wyk. młodociani, jako rekompsisitę za 
uayly skok ova w m.esiącu slyczaiu. 

Za czis JU 6 luiego do 14 lutego (7 dni) 
zostanie Śdpluvuua rużuwa pomiędzy dowe 
mi a sisromi duiówkumi, orsa ostame 


dudang, dw zapomogi aprowizacyjancj za wy- 


tej wymineiwue 7 dni po 16 mk. dla żo- 


uatych, 12 mk, dla kawalerów i 6 mk. dla 
«nlvdocianych. 

Dnia 13 mara zostanie wypłacone po 
860 mk, 240 mk. i 190 mi. Dopłaię s 7 dni 
wycuaczywo ug srody du. 17 marce. 
inue puukty żądań zustauą przekazane do 
dalszych uerad stroa w Min. Pracy Ba prze- 
ciąg czasu duh tygudni robuczych 


SŻwiązek Robotników Przemysłu Motało- 
wego w Waumzawie (Lesano 55) owołuje na 
niedzielę, du. ltgo b. Bu © godz. tej pop. 
walne zebranie wszysikich metalowców.y Na 
porządku dźieniym sprawy jierwszorzędnej 
wagi. Towarzysze nm.elałowcy, stawcie się 
licznie, Wejście sa okazauiem  Asiążoczki 
człunkowskiej. i 


. 


DZIS, w niedzielę, o godz. 10 rano w Zwiąż- 


ku Metalowców przy ul. Loszuo 53, odbędze się zebranie 
Rady Związków Zawodowych wraz z zarządami związków 
i mężami zaulana, Na porządku dziennym sprawa robo- 


tników elektrowni, 


Obecność wszystkich konieczna, 


Radą Związków Zawodowych. 


. `. +0 
Li tycia parti. 
Dyżury Sekretarjatu Gener. C. K. W. 
i Z dm 7 marca zostaly wprowadzone 
dyżury Sekr. Gener. w międziele i Święta 
gd godz. li-ej do Ż-ej. 
X Do wszystkich organizeji, 
Na posiedzeniu C. K. W. z dn. 28 lutego 
b. r. postanowiono, aby z du. 1 marca legity= 
macje pusiyjue były wyduwane jedynie za gue 
tówkę. 


Wszystkie organizacje proszone są o rye 


chłe uregulowanie unieżności za lukuwe, 
, Centralny Wydział Kulturalno Ośwktwwy P. P. 
B. Nujbliższe zebranie prezydjum Cewraliego 
Wydziaiyu KulturaluweOświaiowogo P. P. 3. oby 
dzie się dn. l5-go w poniedzialek o g. 7 1 póź w 
lokalu „iiobutnika”, A 
Dzielnica Praska, W niedzielę, dm. 14 marca 
8. b. o godz. 11 runo w lokalu dzielnicy, Kawen- 


. bzyńska 47, odbędzie się ogólne zevraunie czlouiów 


dzielnicy Praskiej. Retera! wygłosi tow. Bariiaki, 


| Komfórencja dzielnicy Wolskiej, We wtorek, 
fn. 16 mawa r. b. o godz. 5 l pół po półudniu œl- 
pędzie się konferencja dzielnicy Wolskiej. Sprawy 
b. ważne. Konferencja odbędzie się w lukalu 
dzietnicy, Wolska 44, 

|  Kouleróiicją dzielnicy Powiśle. Dziś, dn. 14-go 
marca o godz. 10 i pól rato w lokalu dzielnicy, 
Bolec 68, odbędzie się konferencja dzielnicowa. 
Gpruwy b. ważne. 

Okr, Kom. Kolejowy. W poniedziałek, dn. 15 
marca r. b. o godz. 5 i pół odbylzie się posiedze- 
mie egzekutywy Ukr. Kom. Kolejowego w 'okalu 
O. K. R, AL Jerozolimskie 30. 

Kolo Kobset Śródmieścia, W Środę. dm. 17-go 
merma r. b. o godz. 7 wie. w lokalu O. K. R, AL 
gorozolimskie 56, odbędzie się zebranie Koła Ko- 
kiet Śróduneścia. Siawcie się licziue, towerzyszkii 


„Trybuna“, Ostatni (10) numer „Trybuny“ 
kawióera nasiępujące uniykuły, rozprawy 4 u- 
twory: Refowmy spoleczne; Czem może się 
wut Liga Narodów (B. Limanowski); Dwie 
miary; Praca a waluta (SŁ A. Kempner); Z 
ruchu spółdzielczego na Śląsku Cieszyński:n 
(Sirius); Sprawa polska a wojna rosyjsko-tu- 
recka 1877—1878 (dr. A. Próchnik); Próba 
ustalenia dockodu warstw pracujących; Pajac 


a Z e ee a Z DAT AZER AZ PZA nn KN w OE A EZ NN 


(A. Nowaczyński); Śniłem, że jestem (wiersz 
W. Wolskiegu); drkończenie noweli J. Qals 
wortha „Pierwszy i ostatuj”. Teatr (W. Wol). 


2, mucha robotnicze. 


Dziś o godz. 6-ej południu -w lokalu 
Komisji Ceuirainej (ul. Ubłodna 10) odbęuzie 
się uadzwyczajne posiedzeme Wydz. Wykon. 
K.C. 

Wszyscy członkowie W. W. proszeni są 0 
bezwzględne przy bycie. ' 

Sekretarjat Kom. Centr. Zw. Zawod. 

Ze Związku Robotników Miejskich, Zebranie 
Rady Naczelnej Związku odbędzie się dnia l+go 
marca r. b. w niedzialię o guda tej po połwiniu 
punktualnie w wkalu Związku, AL Jerozkimskie 
56, M. b 


Baczność! byli Miliejancddi Ladowi! Prosimy © 
stawienie się wszysikich, kiórzy stawali przed ku- 
'uusją kwalifikacyjną policji puństwowej o przyby” 
kie po otrzywanie pieniędzy. , 

" Zebranie odbędzie się dnia 15 marca 1920 r. 
© godz. 6 wieczorem w O. K. R, Aleje Jerosolim= 
skio Ne. 50. 


Zakończenie strajkn w fabryce wyrobów tytu- 
miowych p. L „Progress, Po 19 dian rajku 
mobotnicy w dn. 11 b. m. przysiąpiki do pracy, U 
myskauwszy 50 proc podwyżki.) Obecnie ro»v'aiee 
awrabiaś "ędą od 88 do 46 mk. dzieunie, gożotnicy 
pi 78 do 12W mk. licząc najwyższą stawkę dla 
wytkwalitiwowanych robotników, Za ogas strajku 
aobotnicy otrzymają zwrotną pożyczkę w wysoko 
ści Ziygoiniowego zanobku. Pertakiacje s urzą 
dem fabryki prowadził Zw. Zawod. Robotin. Prae 
mysu Tatucznego przy udziale lnspekiora 8-g0 
obwodu 


Klub Piołotarjneki, Leszno 53. Przy Klubie 
organizuje się orkiestfa na inetrumeatach iętych. 
Towarzysze, cheący wziąć udział w niej, zeczcą się 
zgłaszać po informacje do bibljoteki Klubu coda 
od 6 do 8 w. i 


Baczneść, tabryki wojskowe! Posiedzemie Ra- 
dy Delegatów fabryk wojskowych odbędzie się w 
niedzielę, o godzinie 6e} wieczorem w 'okalu 
własnym, Aleje Jervzoliinskie 56. e 


Dacwość! brukarze i robotnicy ziemni! Walne 
zobrznie brukarzy | robotników ziennych vibe 
dzie się w ie zi 
marca ». r. w buka 
skich, ul. Wolska 52. 


Związku Robotników Miej- 


godz. 11 rano. t. j. dnia 14 


lycie gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej, 
Ruble (500) 199 do 158. 
Fruuki Iruucuskie 12.80 do 18.00. 
Dolary 158.50 do 160.50, 
Leje rumuńskie 2.40, 


' Dr. J. ŚWitalska 


choroby skórne, wener., kosmet. od 4—5' 
Krucza Śly kania 03 Wyłącznie dla 
abiwf. 


Or. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skorne, weneryczne i kosmetyka. 
Współna 63, m, i (parter). Przyjiuuje co= 
dziennie od 4—6 po poł, w- niedzielą i swięta 
od lu—=l2 r. 2426 


br. Leszczyńs«i 


Marszatkowaka Idy toisi, iè Jo23, 
n. ordynator klin. szp. 8w. Lasarsa. Uhur, we- 
Der, wkury | muczu płciowe. Prayjwujo do 12 
ranu i ud 5 du 8 Wiocź, 


kir. wa kkuczynsxi 


Choruby weneryczne, korne i kobiece. Ud 1= 
3 i ud 5—7 w. Łesza0 Ż3—6, WI 30-60. 
w twkhacz pOliale 


UI. i. I UCHA f i U t t prui. Lessera 


chor. wenes, baórna (Wiusow) miwstg picio. 
was lu=i2 j 4—7 Wiecz. Kroiowsra ZA m. bs 
Toilet, 1427. 5430 


Szalma drożyzna. 


Deiwua jest wgika budzka. 

Piwiowuż obuwie jest curaz droższa, ludzie sa- 
miast oszczędzać obuwie, robią Uwwiędsości Di, 
pażcie, Wyrzucając tysiące, UsŁczYdsij4—GrUBLĘ. 

Fabrykauei, aby ue odstraszać posimiuczy Obu- 
wia od nabywania pasty, zumiast zabiegać O luwar 
jaknajlepszy, siurają się przedewazystkiein, aby byi 
joknajtańszy, Dają towar klijeuiowi o 10 gruszy lan- 
szy, u o tysiąc razy gorszy, W dodatku zumiejszają 
pudelko du mikruskopywych rużiuiarów, 

A skulek? 

Właściciel obuwia drogiego, kupując tanią pa- 
stę, oszczędza na rwie b maski, lub i warkg. aby 


niość, lecz na dobroć | używają jeuynie nieslnej pa- 
sty kremu p. a, ZUKZA, którą wyrabia KRAJUWA 
WYTWÓKNIA CHEMICZNA L GEYER w Wanza- 
wie, przy ul. Ogroduwej Nr. 46. 

Pasia ta vie tytko daje wyjątkowy polysk i na- 
daje zkórze bieuluą miękkość, leca jeńwucześwie 
kouserwuje obuwie, œ tylko dać może war w 
najlepszym gatunku, w 

Nie oszczędzajie przeto gromy, aby alo tracić 
darmo tysięcy. 

5744 


D 
LECZENIE EPILEPSJI. 


EPILEPSIN — SPLESS 


są jedyute wskazanym środkiem leczuiczyw przeciw 
apilepoji i Muym cierpieuwiu uerwuwym, klore ula 
awego zumiku wyuusyują wWaniuowięnią cysielkiu na 


wowegu i rwojoualuej przemiany materji wy- 
twarzanie suLsianajj kowiawdiych i odzywa 


koworok nerwową 
Proszki 


EPILEPSIN — SPIESS 


żądać należy we wszystkich aptekm 
apieczaych. Szczególowy spusób uzycia przy każe 
ocygualuem opuky waiki 


Żądać menyóluwych broszur, 


Kronika. 
Wstrzymanie rucha pociągów osobowych. 


Począwszy od godziny 24 w uocy £ dula 
14 na 15 b. m. ruch pociągów osobowych na 
wszystkich liujach kolejowych bydzie Wstrzy- 
many aż do udwulawiu, Wyjątek skiuowią I- 
nje glówne (magistrale), ma któryoh Jedzie 
kursował jeden pociąg na dubę w obydwóch 
kierunkach. 

Wubec tego Minisierjum Spraw We 
wnętrznych w porozuutieniu z Miu. Kule: na 
omas ten zarządza: 

1. Prawo przejazdu kolejami przysługu- 
je wyłącznie osubom, zuopatrwnym we wla- 
ściwe zaświadczenia (przepustki). 

Uwaga: Posłowie aejmowi podróżują 
bez przepustek, za okazaniem legitymacji 
poselskich. Wojskowi i urzędnicy państwo- 
wi wiami być zaopatrzeni w zaświadczenie 
swej zwierzchności, stwierdzające, Że P> 
dróżują w eelach służbowych. 

2. Do wydawania zaświadczeń  (przepu- 
stek) dla osób prywatnych są upoważnione or- 
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Lwlązek: Robotaicz. Stowarz Siueni 

ul. Wolska 44 — tal. 14-20; 7453 i 62-37, 
Adres wiegr.: „Warszawa-Spółdzielca', | 
| ZE RZ O A S E, 
Burzuazyjne stowarzyszenia 6pJa 
żywców usiłują zjednać sobie ozłonaó w 
chwiiowuni zniżkami con towarów, iub 
udogodnieniami towarowomi, które dla 
nich czyni Sprzyjający im rząd obecny: 
Towarzyszuł — nie daj się uwieść tomu 
podstępo sel politycznemu i paniętaj, z0 
tyiko w jedńnoaci z całym Klasowysu rue 


chem robotniczym mogą powstawać sile ' 
ne robotnicze Grganizucjo gospodarcze, 


Z OOO WE OO O RO ARRAS 
gany administracji lokaiwej pierwszej |usian" 
ch po stwieruómijiu Węzbędności przejuaiuż 
i w pow. Dlarusu wie, W Walwzuwie i Łudzi — 
Komisurzę Iządu. 

Z Rady Miejskiej Posiedzenie plenarne Ræ 
dy m. st. Warszawy odbędzie się W du 15 war 
ca r. b. (pomodziniek) o godzinie Tej po pol. W 
warządu i rady nadaorczej. 

Beura Bia, Spraw Wewnętrznych, Biore Min, 
Spraw wewuęrzuych są ulwarie Ula pudliczuwzei 
od godz. LW-ej przed poludniem do l} pu połue 
dunu. Biuro lafusuucyjuepolawcze ol waste od 
godz. 8 i pól runu do 8 1 pól po połwimu 

Szeluwie Sekoji przyjmują od guda LI to i-e} 


Echa spekulacji sols „ówiąteczną”. Urząd wale 


Ki s Lchną | spekulucją ukodccył już owiuloZnie 


sprawę Suloarona Kalza 1 mnych, oskarżonych © 
uprawianie „paska* na sól L ww. „świąteczną * 
(rytueiną). Dodatkowo zosial skazany, Ławmiewnuy 
również w tę alere Ralal Miawski, sainieszkał y 
przy ul. Przyukopowej Nr. 18, kióry nie possaia 
jąc skiepu am obowiązującego pateniu, kupował 
sól od skazanego Nizmeuholca i innych spekulane 
tów l sprzedawał ją po cene lich wiarskiej. Mia we 
ski został ukarany gyrzywią W unue BUUU mk. 8 
aminieńą na areszt B-lygodniowy. 

W wyniku dochodzenia, wszczętego przez Ko» 
młsarza Muusterjum Aprowizacji' przy miejski im 
Wydziale Zaopatrywania, wykryto lu 12 kupców 
detalistów sól, pochudzącą z truuspuriu, kióry 
Katz oirzymał od P. U. Z. A. P. P. Sól tę, w tlo- 
ści kitu do kilkunastu worków u każdego "upca, 
skonfiskowano. 3 

Dożywianie dzieci Państwowy Komi*ei Po 
mocy Dzieciom wyuysponowuł na miesiąc uarzeG 
5,8D6,082 kig. żywnyści dla dzieci, uwzęlęiu.a;46 
zapasy, powiesiane przez komiuety. Żywiańć ta 
ruwiziełona sosiała pomiędzy magacyny 4na) iująz 
ca się w Warwawia we Lwowie, w Biaiyins vktą 
w Chetnie, w Krakowie. w Łodzi, w brześciu-Li= 
tewskim i Sosnowcu, skąd wydawana jest pœ 
szczególnym komitetom powiatowym. 

Z Uniwersytotu Stelana Batwrego w Wilnie, 
Rektorat podaje do wiwiomości, że wpisy na let- 
nie półrocze roku akademickiego 1919/20 w tuleje 
swej Wszechnicy oibywać się będą od dnia 12-g0 
kwietnia do 18 kwietnia b. r. 

Przepisy tyczące się wpisów ogłoszone są DA 
tablicach Umiwersyteckich. 

Odczyt p. Pierwotne chrześcijaństwo” wye 
głosi w niedzisię w sali Towarz. K rajuziua WCzegoy 
Karowa 81, o godz. 3—5 3. Bortkiewicz, kand, 
Teol. 

Odczyt. Dnia 14 marca r. b. w wielkiej sali 
Muzeum Przemysłu | Rolnictwa odbędzie się Ire 
oi odczyt s eyklu urząlzanogo maraniem „3: raży 
kresowej”, 8 poświęconego zugadniewniym wsolode 
mi Ma. 

Nagroda Ministerjnm Sztuki | Kultury. Re 
dakeja „Zdroju”, dwutyguinika iustrowadego. poe 
święcynego GLiuce i kulture, wychulzącego W* 
Puzieniu, otrzymała œi Mimistorjum Jauki i Kub 
tury w Wansawie nagnoję w suie oierech tye 
sięcy marek. 

(a) Wystawa w Wenecji Ministerjum Suki 
: Kultury wyawaczyło swego delegaia p. Jarockie= 
go na wystawę sztuki w Wenecji dla urządzenia 
działu polskiego Ambasuiu polsku we Wioszowh 
okaże p. Jaruckiemu jakuaj większe poparcie. 


Z T-wa Gnid Bierocych. Zarząd Towarzy 
stwa Gniazd Sierocych uprawa ocłuków tuwae 
rzystwa o przybycie w niedzielę, dn. 14 marca w 
południe na Walne  Zgromalzowe dla dor 
kończwaia rozpoczętych obrad i wyboru prezosi, 
zarządy | rady paizorwzej. 

Z Tow. Opioki sad swierzętami W nieizie 
ję d. 14 b m. Tow. Opieki nad zwiorzęla ni ure 
dza kwestę uliczną. Biuro Tow. mieści się obec 
nie przy w. Wiejskiej 18 m. 15. 

(a) Zjednoczenie tow, kygjenieznych. Rada 
warszawskiego low. hygjemicznego uchwalilu W 
kwietniu r. b, zwolać zjazd deleguiów tuwarzystw 
hygiemicznych w Polsoe celem wytworzenia cen" 
traknego związku takich towarzysiw. Podozes zjałe 
da będzie urządzona wystawa zdrowotna | walki 
3 chorobami. : j 


(a) Przyznanie wsparć. Magistrat zatwierdził 
wykaż imienny 61 osób. zakwalilikowanych prueż 
Biuro informacyjne o aęlzy wyjątkowej do otrzy” 
man'a wsparć z zapisu $. p. Fr. Bohomolca i tne 
nych w sumie 3068 mk. które wyplacone będą 
przy udziale delegata konsystorza generalnego af< 
chidjecezji warszawskiej w dn. 19 marca r. b. 
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Obrońca służącej Budek z urzędu mianowany 3 


Odcz rof. Pieńkow= : sądu zdołał umknąć. Przez długi czas bandyta u- 
„łą z został adw, Leo Belmont, który wziął pod obronę | 


Z Tow. Fizycznego. > ; : 
j "e ;, | krywał się przed władzami bezpieczeństwa, aż 
skiego „Zjawiska optyczne w związku z budową y e w tych dniach wywiadowca urzędu Sled- | swoją nie mającą obrońcy, drugą wiksioną E Bór 
materji“, jako 6ty z cyklu o „Budowie marorji czego dowiedziawszy się, że. Dybowski zgłosi się | Bińską. 
odbędzie się w sobotę, dnia 18 marca o godz. 8-ej | do szewca po odbiór obuwia dla swej ' kochanki Obrońca w swem wyczerpującem przemówie- 
wiecz. w audytorjum Fizycznem Politechniki zaczaił się na niego i nie zawiódł się; w ch wili niu dowodził, że podsądne bądź są calkowicie nie- 
odbierania obuwia i regulowania rachunku weszli | winne, bądź, przy uznaniu wszystkich posiawio- 
agenci i aresztowali asa dy W mieszkaniu Ewy | nych im zarzutów, winę swą trzykrołnie fuż odpo- 
„Purgacz, jednej z kochanek Dębowskiego, przy kułowały: Sąd w sprawach o rozruchy jest arbi- 
Strzeleckiej nr. 26, znateziono w łóżku duży re- | trem, który oczywiście ochraniać winien władzę od 
„wolwer syst. „Smith i Wesson“, naboję „dum- | nieposzanowania, ate z drugiej strony musi mieć 
dum“, czapkę lotnika-pilota i kapelusz. Również | na widoku | ochronę ludności, aby się jej krzyw- 
znaleziono pewną ilość rzeczy pochodzących z ra- | da nie działa. 
bunku.przy napadach bamdyckich. Bandyta stawio- Obrońca nie chce wyzyskiwać ujawnionych 
ny zostanie przed sądem doraźnym. podczas przewodu szdowego danych eo do chleba 
? amupa anan wypiekanego tak źle, iż wypadło aż zamknąć pie- 
karnię, trującą żołądki ludu, w Mińsku: Mazowiee- 
kim, pomija wskazówki o długiem w zeki waniu 
na artykuły spożywcze, których przesyłka była już 
ludmości obiecaną na | goa icz a potem zanulo- 
wena, nie podkreśla skarg podsądnych reprezen- 
tujących lud Mińska M. na to, że nie dawano im 
racji żywnościowych takich, jak w Warszawie, jak 
dyby żołądki prowinojonalne różniły się od slo- 
| See — stwierdzić atoli i jaiye eR aależy, 
Na ławie oskarżonych, pod zdwojoną eskortą | że jeżeli po stronie wladz miejscowych nie było 
straży więziennej | policyjnej zasiedii: Zz-tetmu Jus | nawet niedolęstwa, to była przecie niemoc tatu- 
ljan Tumińsk, io-elai Józat Sikorski i 17-lelni | raina, wobec której potrzeby ludności nie mogly 
Jan Wiśniewski pod zurzutem utworzenia bundy | być zaspokojone. - 
w oglu dokonania wspolme napadów zbrojnych i Na ogól lud polski — mówi obrońca — we 
kradzieży | wiargnięcia 10 stycznia 1920 4 broniP| dług zdania historyków, należy do najcierpli w- 
w ręku do zagrody małżonków Sandomierskie, | szych ludów na świecie. że nawet przeciw obcym 
gduie pod proźbami ( zamaskuwani, zrabowali pier | burzył się zaledwie oo kat 80—40, doprowadzony 
niądze, garderobę, bieliznę I produkty Żywności | do bumu niesłychenemi gwałtamł, a przeciwko 
We, ovenione nu ogólną sumę 50,000 mk, | swoim tałk rzadko, że historja zaledwie zaaotowa- 
Z liczby napadających zbiegt był po dokona | ła dwa momenty rozirażnienia w ekscesach roku 
miu zbrodni Wiśmewski, którego wkrótoe ujęto; | 1704 j 1830 | przestawał już szpiegów 
salWo wal się również ucieczką gió way mow e od nieszczęśli wych. 
awa wyprawy i jej duobowy wykonawca Fruuel- Włośnie dlatego — mówił obrońca — że je 
Swe Michalski, dotąd nie odnaleziony. odproku» | SteŚMY tak przyzwyczajeni do _ cierpliwości ludu 
Przedstawiciel urzędu publicznego, p ERC. | polskiego, drobne zajście przybiera dla nas w wy* 
rator Janosz, op orgao się na przewodzie a WY | braźni prokuratorekiej rozmiary poważnych To% 
przedstawił jaskrawo caly obraz napadu k sen | ruchów. Lecz im bardziej w porządku były wta- 
się dla Wiśniewskiego — kury śmierci, : w ': dze Mińska, które nie mogły pokonać trudności za- 
zaś, z uwagi na ich nienaganną przeszłość i lekko- leżnych od warunków czasu, to tem mocniej nala. 


(m) Orgie samochodowe, Na rogu Krakowskie- 

go Przedm. i Czystej samochód wojskowy przeje- 
chal poslańca. 62-letniego Jana Jarosza, który do- 
znał złamania lewej ręki, oraz potiuczenia ' warzy 
igłowy. Opatrzył go Ickarz pogotowia. 
Przy ul. Czerniakowskiej nr. 136 samo 
* chód przygniótł montera, 26-letniego Walentego 
Zagwożdżona. Lekarz pogotowia stwierdzi wszy 
twstrząśn enia, rany cięte na czole i kolanach, prze- 
twiózi Zagwożdżona do szpitala św. Rocha. 


(m) Śmiertetne przejechanie. 15-letni Wady- 
slaw Orodziński, szeregowiec 4-go bataljonu pier 
choty bwowskiej, który na ul. Zygmuntowskiej dor 
stal się pod tramwaj i doznal obcięcia nóg, gwal 
wwozoraj w szpitalu Przemienienia Pańskiego. 


(m) Pościg i strzały. Patrol 8-go komisarjatu 
zauważył na ul. Zielnej dwóch żolnierzy, którzy na 
widok funkejonacjuszów policji weszłi do oukiermi 
Bielickiogo ma rogu wi. Zielnej i Złotej, a stamtąd 
zaczęli uciekać ul. Złotą, Wielką i Chmieluą ku 
Sosnowej. Za uciekującymi patrol dał 8 strzałów 
przy zbiegu ul Chinielnej i Sosnowej zatrzy mal 
ich. Przyprowadzeni do komisariatu przedstawili 
degitymację na imię Kazimierza Sawickiego t Wla- 
dysława  Pułoncza, które po sprawdzeniu przez 
żaniarmerję okazały się podrobionemi. Osobni- 
ków tych odprowadzono do żaadarmerji. 


(m) Nasza straż bezpieczeństwa, Za współu- 
dział w kradzieży koui u Dąbrowskiego przy ul 
Solec nr. 52 został areszstowuay posterunkowy li-go 
komisarjatu Józef Kubauski. 

— Przy ul. Podwale nr. 18 do mieszkania We- 
roniki Neuman, w czasie jej nieobecności, weszli 
przez okno na 1-em piętrze posterunkowy 1-go ko- 
misarjatu Feliks Kaczorowski wraz z kochanką 
swą, Eugenia Kwiatkowską, skradli pościel, bie- 


— 


Z sądów. 
Sąd doraźny, 
Sąd dorażny w Warszawie rozpoznawał wczo- 


raj sprawę o na bandycki we wsi Mali 
ke" osz" yoki wə i ohny 


m. 


di i inre rzeczy ogólnej wartości 7.000 mik. W k — kary tonminow ciężkiego wię” a 
cholzących z łomokani, zatrzymała stróżka peA zespoł poroyecżnciy2 ży Pos n arva Só gw res sari as gy Y 
domu, lecz policjant oświadczył że bierze te rze- Wyznaczeni z urzędu obrońcy, adwokaci Śmia- | Hote bu Ay ork apc pi orar i 

czy, pochodzące jakoby z kradzieży, do urzędu | rowski, Sterling i Ciechowski w  ostalecznych rawach publicznych nie potralią, 


Stowem w oynach podsgdnych dopatrzeć eię 
można tylko meprzystojąego zachowania się; była 
tu tyiko wrzawa, Kiorą zrobisy Wwrówie na dachu 
tilji Ministerjum aprowizacji, ale zjawi się pan 
komisarz policji, wysiraalił moczem slowem | naj- 
wrzaskiiwsze wróble rozlieciały się. Odrzuciwszy 
dalej, drogą subtelnej analizy zarzuty aktu oskar 
żenia, obrońca zwraca się do serc sędziów, wską- 
zując na iawie podsędnych w istocie wychudłe, 
wyn ialę a wypłakunemi w  10-miesięcznem 
więzieniu Kobiety, zaimkimęte w środowisku zbro- 
dnierzy kryminalnych. 

Niechaj Polską  Kościuszków, Łukastńskich, 
Traugutów — zakończył p. Belmont — więzi ban- 
dytów i paskarzy, lecz miech me przetrzymuje 
przecie po 10 miesięcy w więzieniu kobiet, które 
w rozirażmen.u na ciężkie istotnie warunki żyw= 
nościowe i uniesione laig tłumu — straciły w pew- 
mym momrecię cierpliwość i zachowały się nieprzy- 
stojnie, wszelako nie tak, aby poipadać mogly pod 
kary surowe (134 roku do 6-ciu lat domu popra» 
twy) właściwe dla groźnyuwh burzycieli ładu spo- 
lecznego. 

Wszystko to wywiąda na jedną wielką zmorę, 
która 0 aiin wyrolięm Sądu polskiego pry” 

Dr ESP 

Tak się też stało. í 

Sad okręgowy (Sędzia Zaorski) skazał mał- 
żonków. Piasińskich i Julję Budek na 8 miesiące 
aresztu, zaliczając nadto obu kobietom więzioaym 
czas prewencyjnego aresztu, czyli, że podsądne zo- 
staly natychuniasł wypuszozone na 


śledczego. Poszkodowana zawiadomiła władze po- 
licyjno-śledcze. które wszystkie rzeczy znalazly w 
mieszkaniu Kaczorowskiego, którego wnaz a 
K wiatkowską aresztowana. 


(m) Ujęcie szajki bandytów, Policja pow. wło- 
clawskiezo wykrysu szajkę bandytów, kióra w o- 
stutnich dniach dokonala saeregu napadów w por 
wievie wioglawskim i kolskiiu. Ugwięm ąaresztowae 
Bo 16 bandytów: Franciszka: Grabowskiego, Jana 
Lewandowskiego, Waciawa Mossakowskiego, Jó- 
zela Grabowskiego, Kaziiniarza Przedpole wskiego, 
Sieluna Jabłońskiego, Fraaciszka Łownieżaka, Ig- 
"nuvego  Czapliokiego, Kazimierza Ciesielski ego, 
Franciszka Krosuowskiego, Jana Gzwrystaka, Zy- 
guuata Kurpińskiego, Józefa Krwnie wskiego, Siae 
nisiawa Gawrysiaka, Jana Marczewskiego i Natalję 
Rueczkowską. Wszyscy omi przyznałi się do napa- 
dów dokonanych na folwark Coty, wsie Janów, 

 Zbijewska Kolonja i Mielrinek. Wśród bamiyiów 
jest jeden dezerter wojskowy. Pod sąd doraźny 
pociygnięci zostali tylko; Fr. Grabowski, J. Le 
wamlowski, J. Kurp.ński, Fr. Krosnowski, K. 
Przedpolewski, J. Gawrysiuk, L Czaplicki, F. Low- 
niczak. Głównie przyczynił się do wykrycia bàn- 
dy posterunkowy Stelan Niewiadomski, Dochodze- 
nie umiejętnie przeprowadził st. wyw.adąwca 
vurbke i wywiadowcy Włądysław Kowalewski i 
| Piotr Ochmański, co pozwoliło ująć całą szajkę. 
(m) Ujęcie bandyty, W sprawie abrujn 
padu na fol wank pod Łukowem Piaski o BAG "wi 
deżepier z oddziału jazdy tatarskiej, Józsi Dębowe 
aki, który był już aresztowany, lecz w drodze do 


è 


swych wywodach, po wyjaśnieniu roli sądu doruź- 
mego, domagali się rzeniesienia tej sprawy do 
zwykłego szdu; nie było tu bow.eu napadu bane 
dyckiego w znaczeniu prawa, lecz kradzied a wia- 
man.em, jak świadczą narzędzia Zbrodni. Szczegól- | 
miej zaś nie może tu być mowy 0 karze Śm.ero. — | 
dowodził adw, Śmiarowski — odnośnie do Wi- 
śniewskiego. ? 

Kara musi odpowiadać popelnionej winie: ja-' 
kążby karę zastosował Sąd do glównego inicjatora ' 
zbrodni Michalskiego, gdyby Wisnięwskiego : kazał 
ma k śmierci. i 

złożony z przew. wice-prezesa Nieznań- | 
kiego i sędziów Gumińskiego | Sawiokiego, skas 
zał wszystkich oskarżonych na pozbawienie praw 
stamu i bezterminowe ciężkie więztenie; o łuośnie 
zaś do Tumińskiego i Sikorskiego postanowił od- 
nieść się do łaski Naczelnika Państwa z prośbą o 
zamiamę im kary na 15 kat ciężkiego więzienia. | 


0 rozruchy w Mińska Mazowieckim, 


Na wokandzie Sądu Okręgowswo znalazła się 
sprawa o rozruchy w Mińsku Mazowieckim — wW 
lokalu urzędu Ministerjum Aprowszacji, oraz © me- 
poszemowanie władzy, wyrażone w obelgach E 
adresem urzędnika tegoż urzędu — referenta Da- 
browskiego i groźbach wywlewenia go w worku. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 5 osób: mal- 
żonkowie Sianisław i Anua Piasińscy, Julja budek, 
M. Łapiakowa i M: Gelbekowa. Co do dwojga o- 
statnich, wobec wagi świadeotw odwodowych, pro- 
kurator zrzeki się oskarżenia i tych dwoje Sąd u- 
aiewi 
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Przedstawienia o 4-ej i 7.45 o 


| 


Teatr i Muzyka. | 


Z Opery. Dziś o 8 i pól po poł. balet „FE 
górka źle strzeżona”, Wieczorem urozmaitoaá i, 
cami barwnymi, „Carmen“, l 

Teatr Polski, Dziś o godz. 8 po południu po, 
ran pierwszy po cenach zniżonych „N.ebodka Ko 
medja“. Wieczorem o godz. 7 i pół czarowna m, 
medja Szekspira „Wiele hałasu o nie”. „A 

Teatr Reduta gra dziś, w niedzielę, o godz. 4 
po poł. St. Żeromskiego: „Ponad śnieg”, © godi 
8-ej wiecz. T. Rittnera „W malym domku”, 

Teatr Maly. Dziś o g. 4-ej po poł po cenach 
zniżonych „Oficer gwardji", wesoła komedja Mol 
nara. Wieczorem gięboki, zaciekawiający swą tre 
ścią dramat Stef. Grabińskiego „Willa nad mo 


rzem”. 
Teatr Nowości. Dziś „Róża Stambułu”, 


Teatr Praski daje dziś dwa "SA e 
8 i pół pp. (ceny zniżone): wie siostry S 
a: wieczorem „Madame Sans Gene“, 

Teatr Powszechny gra dziś dwa razy: ọ śrej 
pp. i o B-ej wiecz. dramat A. Bissona p. t „Pas 
ni X", $ 

„Nieboska Komedja“ w odesycie. Jutro, w po- 
niedziałek, w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Cezary Jellema wygiosi prelekcję © „Nieboskiej 
Komedji* Krasińikiego. Zapowiedź tego odczyty 
wzbudziła latwo zrozumiate, zainteresowanie w, 
mejszerszych kołach. Zarówno bemat Bam, które 
mu tryumfy „Nieboskiej* w Teatrze Polskim nær 
cely szczególną aktualność, jak | wybitny dar do, 
wa, którem się prelegent odznacza, zapewniają je- 
go wywodom znakomity posłuch. j 

Początek o goda. 8 wieczorem. š 

Zjasd dyrektorów teatrów. Na nujeździe dy* 
rekiorów teatrów polskich, obradującym w Krako* 
wie, odbyły się 12 b. m. wybory członków zarząd 
związku. Do zarządu weszli; Lorentowica Szyt« 
man, Młynarski, Tarasiewicz, Turkiewicz, Trzań* 
ski i Żelazowski. Zarząd ukonstytuował się, wy- 
bierając przewodniczącym Lorentowicza, zastępcą 
ml — Szyfmana i Trzcińskiego, skarbnikiem Wo}, 
narskiego. Siedzibą zarządu jest weile statutu 
(Warszawa. (P. A. T.). š 

II Poranek Ibsenowski. W niedzielę, dnia 14 
b. m. o godzinie 12 w poł w teatrze Małym Z, A. 
P. S. organizuje Il Poranek Ibsenowski, poświęco= 
my dramatom mistycznym (Peer Gilat", „Brandt“, 
„Mały Ejolt", „Joa Gabryel Borkman” I inne. Pro 
lekcję wygłosi tow. Kazimierz Czapiński, a recy- 
tację ilustrującą wygioszą: pani Ewa Korczak-R o» 
uina, Juljusa Osterwa i Władysiaw  Staszkowski, 
Bilety w cenie od 8 do 10 mk. w kasie teatru Mae 
łego, Początek o goda, 12 w pok Ra 

W Konserwatorjum, W niedzielę, dn. 14 mat- 
ca o godz. 8 w. w sali Kouserwatorjum odbędzie 
się interesujący koncert, na którym wystąpi uta 
leutowane rodzeństwo Wiłkomuirskich, Marji (tor* 
tepian), Michał (skrzypce) t Kazimierz (wiolotw, 
czela). Bilety do nabycia w kanvcelarji Konserwae 
torjum. sondą 

e aeee e D 


 CYRIS Ef parowy a gi E AETR RIE T TOR 
Sim E E ma wi Willy pancer F= Lilipulow £: 


TEATR 


BRISTOL 


Karowa 18. 


Dziś w 23-cim 


dniu turnieju 


„Slinks* n "gp 
/ Gospodyni wiejska 


4 przedstawienia: 
poszukuje zajęcia; 


4.38, 5.33, 7.15 i 8.45, 
świadectwa długoletnie bardzo dobre. Oferty w Administracji 
„kobotnika*, 


oraz towery Cyrsowe. 


„Ja chcę na scenę‘ 
uy. srol Karo i 


ść w lej oist, 
Dama Pik“ — „W 


„Eox=Irot Warszawski—Mizii, 


Z 


TROO 00 | 
Syndykat Rolniczy Warszawski | 


ul. Kopernika 30 
poszukuje dla 


Kropótatywy Pratozalków © 
K_IEROWNIEAĄ 


OBEZNANEGO 


1 dytiem | plrzetami rodelsików 
++ 


marze i Siodlarze! 


— 


Wyłączna 
sprzedaź 


o 


Irena Bebdzyńska (Sewarynów 50 m. 15) 


prosi uczciwego znalazcę ? 

Ò matrykuły uniwersyteckiej, 2) legityma- 
Ci Czerwonego krzyża, 3) For<teiu z Czer» 
wonej skóry z fotograf;ą, 4) Fortfe.u z 
Czarnej skóry z pieniędzmi i kwitami, 

¿gubionych i2 b. m. © godz. 4 na rogu Nowego 'Swiatu i S-to 
w pgexiej krzy wsiadaniu do tramwaju. Za odniesienie ich SO- 
nieja NAGKODA ze względu na bezcenną wartość pamiątkową 
pWrych przeduiotów, oraz na znaczenie osobistych dokumen- 


kich. kostjuinow, 
b wiasny. 


Q 


Wszelkie zastrzeżenia co do użytkowania legitymacji s 
Porobione w odpowiednich urzędach. : Só 
e zz 


ma Lm 


„RECE 6874 


„lub Proletarjacki* Leszno 53 


BARAR. FADD 


Dziś iedzielę o godz. 8 i j - i 
Ruge kaca a Ezra Bol Dg | zai ża” Wane erate odtędzie m6] > g 
uty ma tle ciemnoty chłopskiej, Bilety W cenie 815 mk.|ÓNIA ZI marca w Niedz.elę o 10 rano w fo- 3) 


na miejscu. kalu Związku, Eiektoralaa 21. 


PR OGONA y. Lerzyd. 


Ważne spra- 
5479 


Apteka J. 


Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i dotai po venaco 


Największy wybór 


najmodniejszych okryć dams- 


| Pracowala Br. Gukiewicz 
Hoża 54, TEL, 121-71. 
Firma chrześcijańska. 5512 


PAPIER 
gazety, tygodni«i, książki, 
makulaturę itp, kupuje i piaci 
najwyższe ceny, Marszałkow- 

ska li, w podworzu. 5495 


Swierzbę i swędzenie skóry 


nie oblepia się 
wchłania się © 
4) posiada miły zapach. 

WEROCZEGO ul. 


Przedstawienia początek I-go o g. 5, II-go o g. 7.45. W obu przedstawieniach Walczą: 
Student Sztekier, Siawek Kornacki, Lutow, Cyklop, Kizler, Podbipięta | inii, 

Dwaga: Ma pojoładniowe przedstawienie ceay ZniŻaDe, 
ZZ A 


„Sen o różach*.. framen Woka no-chareografi- 


miatżeńsikiej sypialni 
Balot usłaiu A. Biancarda 


nikłe. 
Optyk FLAMMARION” 


warszaikowoka b425 (6 


i Fotografujcie się i 


tylko u 


„LEONARA* 


21. Nowy-Swiat 2i, 


i2 fotogr. retuszow, me 18.— 


5 w ” p e 
Portrety artystycznie wyż 
konane Od ŻW mMk. 
Uwagai Hotogralje do matrys 
ku i paszporww można owzys 
mać na poczekaniu. 
Zakład czynny do 8 wk 


czy. Wy- 
eny soi F 


——— 


usuwa w ciągu 5 | 
„Krem kukuna“ 


1) nie plami bielizny — posiadająg 

kolor masła. 
iele — nie zawierając części s ch. 
kowieie w skorę, jak gliceryna, Mi % 


Furmańska 10. 
5360: 


Żądać wszędzie. 


pas 


Ki 


4 Wy 8. 


- „Colosseum * 


Mires Redakcji; Warszawa, Szpilalna 12 m. 29 (2 podw. 


Nowy=Świat 19. 
Początek o godz. 4-ej po połndnia. 
„Jeden dzień w Raju“ 


o W ZZ O A OZ NY 
| i 199 Pod dyr. art. K. Wro- 
Ń czyńskiego. 
99 Początek o g. 6i 8 w. 


Kasa czynna Operetka w 3-ch aktach. 
Marszałkowska 125, Tel. 236-57, od 12—2 pp. 1 od 5 pp. Udział cał, zespołu i sił doangażow. 


Śaklęleyk ra Tajemnica Kon rabandzigty 


Dla młodzieży ameryk. 


| Początek o g. 8-ej Awantury 
dozwolone. cowboyów 


Przędzę 


poleca |, WŁĄJYSŁAW, Nalewki fl, 


w podwórzu, telef, (47-20 i 244-87. 


Występ gościnny $. Talariko (śpiewaczki scen zagran.), A. Mae 
karowej (primabaleryny) i A. Luzińskiego baletmistrza b. ce- 
sarskiej opery w Moskwie. 


| M ira 7 (6 „Księżna Nikotynka“ AN PDA rp 


-= 


Ważne dla branży szewckieji 4 


„ Skład moj mieści się obecnie przy ul. 
Franciszkańskiej 34, w podw. tel. 138-06. 


i zaopatrzony jest w wielki wybór 


weg” Przyborów szewckich. %a 
5497 
TESA 


Ceny tanie! Akurame wykonanie zamówień I 
Z poważaniem I. Elechnowicz. 
Wyszedł zeszyt 4-ty 
ilustrowanego tygodnika 


Uwaga: Na składzie wszelkie przyrządy szewckie, 


Żądajcie wszędzie! 
Najtańszy tygodnik ilustrowany. 
Cena zeszyłu 3 Mk. 50 fen, 


Prenumerata ı Miesięcznie 12 mk.j kwar- 
talnie 35 mk.j od pierwszego zeszytu do 
końca 1920 r. — i20 mk. 


Nie brudzi I nia sativatcza odzieży, 
Buty do konserwowanie 


„GUTTALIN* 


M. SŁOMNICKI 
Warszawa, Leszno 78, 
. 174-34. 532] 


Zęby sztuczne 

oraz platynę kupuje 
Skład Dentystyczny 

i FR 
Herman dudt, ~ 

Marszałkowska 149 m. 18, 
LEKARZ-DENTYSTA 5450 


G. Rafałowicz 


Solna 12. 
Leczenie zębów, usuwanie bez 


Mp) kóre Administracji: Warecka 7. 


- RESTAURACJA 
„ZRZESZONYCH! 


Pracowników Gastronomicznych 


przy HOTELU SASKIM 


- : REICH bólu. Zęby sztuczne, korony, 

koja 3 lub Krakowskie Przedmicśie 3), | most: Niczamożnym ustępstwo 
Telefon 112-62 Dr.F. Rostkowski 

Sosaia e Oane doch n iydaje anane pag, Grody. -wener skórne 7 


i i 
analizy krwi na syfilis. Przyj- 
Obiady z 2-ch dań i desert Mk. 22.50. Kox | mus od 12—1 i 5-8 w. Żalazca |. 


lacje a la carte. | 
Koncert Mittmana podczas obiadu i wieczorem. 
Wielki wybór win pierwszorzędnych marek, 


64 m. 3. Tel. 237-21, 5383 


5508 Wielki wybór 
okryć i kostjumów 
A 


damskich własnego 
wyrobu, najnowszych 
mogeiis 
J. Miński, 
Długa 53 m. 4, 
telef. 134-78. 5379 


Najtańsze „ródła Polskie", 


Marszałkowska 95, 
~ telefon 231-66 i 244-866. | 
POLECAJ 
Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- Ñ 
rzenie. Grzyby. (Ocet. Essencją octową. Powi- £ 
dia. Marmeladę. Miód: Owoce suszone. Sardyn- $ 
ki. Śledzie. Oleje jadalne. Oloj minerajny. Cze- É 
koladę, Cukry. irysy i inne koionjalne. Mydło 
i wszystkie «dodatki do prania. Pastę do obu- 
wia. Szuwaks. Świece. Zapałki, Smarowidło do 
wozów. Ceny hurtowo. R 


5384 


Zęby sztuczne 
używanę 


od 1 mk. do 35 sztuka 
Plalyna Nh. 250 gram 


kupuje 


Jakób Baron 


Królewska 39 m. Il. 
| TELEFON 245-23. 5478 


FOLECH EOWAKO SŁYŚLKU, MAN- 
Zęby sztuczne ŚLAŁAGWSKA y, Kosia, 
§. Ratuszniak, 


Wysyłka koleją. 


nawet połamane 
kupuję, płacę najwyższe 
cen 


JUBI ER 
Leszno 27 m, 27. 


PALTA suknie, bluzki, szlafro- 
LIM, czki, matinki, bieliznę 
dzienną, nocną, trykotaże, koł- 
z jęk aae iutrzane, ubrania 
iah: panienek, chłopcow i uczą- 

Zeby SZ UCZRNE hel podnied: 204, cej się młodzieży, tartuszki oraz 
korony, mostki, reparacja w przeciągu godzin wykonywa | WSZElką galanterję, ceny nizkie, 
punktualnie i sumiennie Laboratorjum zębów sztuczn. | pracownia przy magazy nia, 54 


; , Í A 
Hi. ma i USZ wle, SE ula taer , AE m maggy RABKA Bou xi 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Partji Socjal, . 


Peina czarującego wdzięku, 
Chluba kinematograf;i amery 


eaea imen graodotnoń >e |rędko i piginie pisat © 


ROBOTNIK“, niedziela, 14 marca 1920 r. 


UW KOBIETA I Z 


Potężny dramat w 6-ciu aktach największej wytwórni ameryk. TRIANGLE, nagrodzony I-szą nagrodą na konkursie w Filadelf” 
x Dorris Dalion 


Dwa 
Przedstawienia 


Sensac. dramat w 5 częściach 


ogram Priygody sedziego 


program 
i 


naucza Kaligrat 8. BEXAAŃ 
w ciągu 1 I6A6Ji Elehtoraina 14-56 


Zęby sztuczne 
używane, połamane platynę, bi- 
żuterją kupuje 
Sklep Zegarmistrzews„c-Jubilarski 


Krucza 45, rog Nowogrodzkiej. 
541] 


Z R AZZARO a 
R. ą 
= Jan Afapin 

b. star. ordyn. szp. 5-guo Łazarza. 

Chor. weneryczne i skórne Kró- 

iewska Sly tel. 4-44. 4531 


wam. NA 


5423 
Lekarz 


Dentysta Ce Brewda | {zytelma 


w pięciu 
Zęby sztuczne. | językach, Nowy-Swiat 207 8506 


Miodowa 7. 
Ceny nie podwyższone. 


S PAPIER 


gazety, tygodniki, ksiązki bu- 
ehalteryjne, kopjały i t. p. ku- 
puję 1 płacę najwyższe ceny, 
Królewska 39, m. 12, 
'Telefon 145-01. 


PAPIER 
gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały it p. ku- 
puje i 135 dą | yt ceny. 


Leszno Sklep papieru, 
tel. 145-01. 5447 


Lily eżmistrz 


do prowadzenia fabryki 


grzebieni rogowych | kupnu, 


poszukiwany 
Zgłoszenia listownie 


Leon KALMUS- $| obcasy 


Kraków, Starowiślna 63, 
enam WY, 


BARDZO DUŻO 0858 POLEPSZY. 
ŁO SWOJE ZBOOWIE | TAKOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANE 


PARYSKI , 
PIOBŁEK POZECŻYSZOZAJĄGYGĄ 


D-ra KOWENA 
(Dr. CALVIN) 


Oczyszczająkrawi règ 
lują czynności kiszek, 
ławeze przynoczą ulgą, 


Pigulki KOWENĄ 


kich aptekach | w 
Fo. Sr. Dz; 


nabyć można 
towary bławałne 
i sukienne 


w magazynie 


„Arnold 


62 Marszałkowsia 63 
Handlującym rabat. ą 


LUÓŁUŚZENIA UKUSNE. roz UNU IUU 
A) Kto 


4 Marszałkowska 72, skiep 
| lerski. 


pair 


- Mollo: 


- Zurnale Mód i Formy 


oryginalne francuskie, angielekie, amerykańskie, wiedeńskie { 
inne na sezon LETNI 1920 w największym wyborze tylko u jee- 
neralnegó zastępcy 


B. BREGMA A Phointe 


TELEFON 


wykonała rolę główną 
z niedoścignioną maestrją. 4 


galanterja. Perfumerja 
Ceny hurtowe. Wysyłka koleją. 


—er sarn r 


Nr. 73. 
j 


sypnijcie hojnie i dziś gdy powstają". 


LOTO 


»Rzucaliście-mi złoto gdym upadała coraz niżej—. 


"ay 


| Tanio! „Spilka Swojska“ 


Zórawia 40, telefon 25i-96. % 
POLECAMY: towary bławatne, białe materja- FR 

ły, Chustki, pończochy, skarpetki, sznurowadia, 
nici, igły; 


i kosmetyka, 


PAR: 


63-29. 


Uwaga: Specjalne żurnale dla Wojska Polskiego, 


Zakład Chirurgiczny 


m e 
i Roentgenologiczny 


D-ra $. RUBIKROTA, ul. Graniczna 8, telefon i03-58, 
Saia operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
zwis i leczenie). Lampa kwarcowa (sZzluczne siunce), 

evzenie skrofułów, gruźłicy gruczułow, kosci i stawów, OWrżo- 

dzeń, guzow i t d. 5876 


| EOG OOOO AGE EO O A O O EE Eni 


chce odnająć kój, 
! odstąpić mieszkanie, 
prosimy zgiaszać adresy bez- 
płatnie. arszałkowska t48— 
26, 8 brama. 5482 


|. (b l ślubne, ziote, sro- 
| tl | brne, wielki wy- 
bór pierscionków, kolozykow, 
zegarków. Ceny bardzo nizkie. 
trzyjiuuje reparację tanio i do- 
brze. Magażyn jubilerski Gut- 
macher 21 Smocza 21, 5509 


biżuterję, zegarki ku- 
drylcaty, puję piacę najwyż- 
sze ceny. Magazyn jubilerski 
Gutmacher, 2i Siuocza 24. 6oi0 


bez kaucji wypoży- 
ża. ka ah 


| W gli Warszawa 
dll [445 | $ Daniiowiczo- 
ska Nr. «—2i, tel. 1064-29, 'rzyj- 
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kosijumy, Okrycia 
kac ponawiam ziy kroj, 
reperuję, prasuje, okuwam pas- 
kl do płaszcay. Pu cenach pray; 
ý 


stępnych. 

męzkie, damski 
Kapel0528 RE roje 
formy najnowsze, oraz ubiera- 
nie kapeluszy, Taniol Ogrodu- 
wa 8—4, 5514 


Jason. etankacatit | DARA M 
dursa stenografi maszynach 
Sekułowicza, Zorawia 42. Wy- 
„kłady dla każdego oddzielnie 


Zamiejsvowi listownie. 
FEN do pisania używane 
yoy różnych systemów, 
omoes, zamian, T@- 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 2064-84. Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 5 


drewniane ręcznie wy- 
rabiam.. Nowa-rraga, 
szwedzka 23, m. 23. W. Pupo- 
wicz. 5451 
| binokle, prezerwaty- 
OKU al] wy. Najtaniej bo w 
podworzu. Jerozolimska 47. 


szafę, 2 łóżka dębo- 
otomang, we 4 inne sprzęty 
sprzedam Slizka 34— 7. 


i Jadwiga poszuku- 
PĘCZKOWS i je ojca Stanisława 
ewakuuwanego do' kiohaczowa 
gub. Miogiluwskiej, ktioby ' wig- 
dział cos v poszukiwanym, pro- 
szą zawiadomić córkę, Lublin 
bycheńska—5pokojną 25 Jadwi- 
ga Pęczkowska. 5485 


W i wlosy obcięte ku- 
yeze l puje fryzjerka, wy- 
rooy wykonywa gGolidriie i nie- 
drogo. hrakowskie-trzedmieście 
ży, wejscie Junkierska 4—4%, 2 e 


|—nn 


=, | piętwo. lzdebska. 5507 


sztuczne stare, nawet po- 
Ledy łumane kupuję, jako spe- 
cjalista płacę najwyższe AL 

ubi- 
5.6 


sztuczne, korony, mostki, 
LędJ piomoowanie, wyjiiowa- 
nie bez bolu. - Frzyjezdnym 4u- 
mowienia w ciągu dnia, repe- 
racje na poczekaniu. Ueuy ni- 
skie. Gabinet chrześcijański, 
Zórawia 1. 5476 


|| stare nawet połamane, 
IĘd oraz platynę, i złoto ku- 
puje. łacę więcej niż wszyscy 
Twarda 45 m. e, róg Zdotej, 

5 


„Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7 Bod 


»|Ż0 Dagi 


Ratujcie zdrowie] ` 
Niech żyje świadomość! _ 
i ior 
ŚLJNIGI-SZKOIOJK Sauxowyom 
po dokładnem badaniu. gbada- 
niu poleca mężczyznuw, kubie- 
win, wszystkim komu zdruwie 
Jest drogie następujące pouczee 
jące książki nie mające nie 
wspólnego a pornogruiją: 


(r. Paczkowski apre 


biogać za” 
rażaniu się chorobami wenery« 
cznemii oraz niemocy. płcjowej*, 
Mnostwo cennych rud, wskaźó 
wek, Srodki ochronne najbare 
dziej wypróbowane ku zapobie- 
ganiu. zenie. Cena 8 mi . 


„Sylllis”, 
Dr. Fmthtmaa Niewielka, 
lecz Wesścią bugata książka za- 
wiera: Najnowsze puziądy na 


jego uleczuinoso; rozpvąanawa® 


Nie; Sposób zupobieganiw=leczG= 

nie, Zawitwrunie Związków małe 

żeńskich uraz dziedziczenie, (/6e 

na 3 mk. ~ 
Najnowsz 

dl. G. Mueller BAZ Tea ae 

Aajbogatssy zbior uduskonnlos 


7|nych starych i nowych šrudkow 


domowych i rodzajow przy rudo- 
leczniczych na wszelkie choro- 


by. 550 cennych purud m ilu- 
stracjammi, Cena to, 
Or. Lymaa-fpomy Że wege 


vzątiuuzi. Irese: Płciowy roze 
wuj zwierząt, Narządy płciowe 
mężczyzn. Przedwczesna doj- 
rzałość. Prostytucja. Choroby 
płciowe. Srodki podniecające- 
odurzające. Leczenie. Vena ò m 
UI Brann „Samogwait* męż- 
. czyzn, kobiet, jego 
skutki. brodki wyleczenia. Pra- 
ktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodzicow, opiekuliow. Gena 
Zbocz enia 


dt. Krafft-Ebing umysłuwe na 


ue zaburzen piciowych. Mnós* 
two nadzwyczajnych doświad 
czeń, szereg anoriialnych tye 
pow. Uhnorobliwe życie płciowe 
przed sądem Karnym. (Cena 
15 mk, 

„„Masaż”, 


UI, Karol Werner Saumuuczek 


praklyczny, '14 swieuiych ry” 
sunkow. ô rozdziałów. bogata 
wese. Leczenie chorob: nerwo* 
wych, płciowy ch, skornych, roy- 
muiyzmiu. Masuż twarzy, szyji, 
oczu, Marząduw trawienia, brau- 
cha. Dposoo leczenia iutwy, zro- 
zumiaiy dla kazuego. Uena 10 
ink. Dprzedaje i WySyia Lylko 
dorosiywa  szylier-ozuoia Ky 
Warszawa, FIĘGKU a zosi 
rog MarszukoWSkiej, podworze, 
lewo. Żuiiiejscowyw wysyłuim 
po otrzy wawu guwwki, 5115 
wn, 


na 
l r sztuczne uży wale do 800 
g lk. zu aparat piacę, 
v, 


| 


Les4no 42 m 


duskunaty  porireb 
4 iulugralji „4jedi 
uvczeni purtrecisci™, Liota Lü. 

nh 


m IMi MM 
Zea krosty 
apelacje w sprawach 
wojskowy cii, do. Wiadz i 
Sądow, Urzędu Walki £ 
licawą i Sspekuiacją, prze” 
pisy wania na inaszynaci, spra” 
wy karne, prowincjonaine tanio, 
porady © eksuusjach komornia" 
nyoh, podwyżkach, dwie, mark 
aanceiarja obrońcy, LOGSZANĆ 
38, m, 6, tienryke , 


Naczelny dr. Feliks Per 


